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Spotkanie E. Gierka 
z G. Husakiem

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
wczoraj przybył do Polski z 
przyjacielską roboczą wizytą 
sekretarz generalny KC KPCz, 
prezydent CSRS Gustav Hu- 
sak. Wraz z nim przybyli: czło 
nek Prezydium KC KPCz, prze 
wodniczący rządu CSRS Lu­
bomir Sztrougal i członek Pre 
zydium, sekretarz KC KPCz 
Vasil Bilak.

Na lotnisku w Rzeszowie go 
ści czechosłowackich powitali: 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz i członek Biura Polityez 
nego, sekretarz KC PZPR E- 
dward Babiuch oraz władze 
wojewódzkie z I sekretarzem 
KW PZPR Leonem Kotarbą.

Po południu w wojewódz­
twie krośnieńskim rozpoczęły 
się rozmowy, w których ze 
strony polskiej uczestniczą E. 
Gierek, P. Jaroszewicz i E. 
Babiuch, a ze strony Czecho­
słowackiej G. Husak, L. Sztrou 
gal i V. Bilak. (PAP)

Leszczyńskie Dni Przyjaźni Odnaleziono zwłoki dwóch kobiet

Forum prasowe i spotkania j Wzrosła liczba ofiar katastrofy
z radzieckimi gośćmi

Kolejny dzień pobytu na Zie 
mi Leszczyńskiej gości ze Zwią 
zku Radzieckiego upłynął im 
bardzo pracowicie. Przed po­
łudniem wobec bardzo liczne­
go audytorium odpowiadali 
oni na pytania dotyczące 
stosunku ZSRR do najpo­
ważniejszych problemów w po 
lityce światowej, a także co­
dziennych spraw ludzi radzie 
ckich, ich aspiracji, możliwoś 
ci zaspokajania potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych. Do 
wiadywano się też o szczegóły 
przygotowań do Olimpiady w 
Moskwie. W spotkaniu ucze­
stniczyli: Eugeniusz Lysenko 
— I sekretarz Ambasady ZSRR 
w Polsce, Jurij Pilipczuk — 
naczelnik Wojewódzkiego Od­
działu Kultury w Żytomierzu, 
Dawid Lewantyn — prof. dr 
hab. nauk rolniczych Wszech- 
związkowego Instytutu Nauko 
wo - Badawczego Hodowli 
Zwierząt, Iwan Nakonecznyj 
— prof. dr nauk politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
Aleksiej Korniljew i Aleksan­
der Taniuszkin — pracownicy

Plenum Zarządu Głównego SDP

Rola konstruktywnej
krytyki prasowej

Wczoraj na plenum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
dziennikarzy Polskich w War 
^wie skonkretyzowane zosta 

* — na tle uchwał XIII Ple-
kc PZPR — kierunki i 

lormy udziału środowiska 
'hiennikarskiego w realizacji 
^dań społeczno-gospodarczych 
cr»z zespalaniu społeczeństwa 
^kół programu partii, a tak- 

w obchodach jubileuszu 35- 
^ia Polski Ludowej oraz 40 
r®cznicy agresii Niemiec hitle 
r®Wskich na Polskę i wybu- 
CY II wojny światowej.

W toku obrad, które prewa- 
Przewodniczący ZG SDP 

' Józef Barecki, omówiono za 
związane z dalszym upo 

^^^niendem treści XIII Ple 
‘-urn KC PZPR, zwiększeniem 
.^teczności pracy prasy, ra- 
.la i telewizji oraz z kształto- 
^aniem aktywnych postaw i
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Wyd. AF

I Konieczne zwiększenie wysiłku

Poprawia się sytuacja

Opady śniegu połączone z sil 
nymi wiatrami niesłychanie 
skomplikowały warunki dzia­
łania transportu w kraju. 
Główne szlaki kolejowe i dro­
gowe — przede wsizystkiim w 
Polsce । centralnej i częściowo 
w półńocnei — zostały prze­
cięte lub nie- funkcjonują na 
całej swej długości. Doszło 
więc do poważnych zakłóceń 
w układzie komunikacyjnym, 
który decyduje o możliwości 
funkcjonowania życia gospo­
darczego i zaopatrzenia.

Jak informowaliśmy, Prezy­
dium Rządu podjęło decyzje 
zmierzające do jak najszybsze 
go przywrócenia przejezdno­
ści dróg i szlaków kolejowych. 
Ofiarność wszystkich sił zasil 
gażowanych w te akcje dooro 
wadziła do pewnej poprawy

Domu Radzieckiej Nauki, Te­
chniki i Kultury oraz Waleria 
Reut z filii warszawskiej In­
stytutu Języka Rosyjskiego. 
Salę wypełnili aktywiści TPPR, 
kierownicy ośrodków kultury 
oraz sekretarze instancji z te 
renu województwa leszczyń­
skiego i lektorzy KW PZPR 
w Lesznie.

Po południu goście radziec­
cy spotkali się z młodzieżą kii 
ku szkół ponadpodstawowych 
oraz z działaczami kultury i 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w Leszczyńskiem.

Przebywający na Ziemi Lesz 
czyńskiej zespół artystyczny 
z Żytomierza wystąpił wczo­
raj w Niechlowie, w tamtej­
szym domu kultury pracowni 
ków przedsiębiorstwa przemy 
słu ziemniaczanego. Członko­
wie zespołu po drodze zatrzy­
mali się w Górze, gdzie na 
cmentarzu żołnierzy radziec­
kich poległych w styczniu 1945 
roku, złożyli wiązanki kwia­
tów. (tt) 

dalszym umacnianiem poczu­
cia współodpowiedzialności 
obywatelskie i za rozwój kra­
ju. Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono jakości informacji 
i publicystyki dzrienmóikafrskiej. 
Zaakcentowani© rosnąca role 
konstruktywnej. opartei o rea 
lia krytyki prasowej. Ona to 
twarzy klimat dezaprobaty 
dla zjawisk negatywnych, wy 
padków lekceważenia pracy i 
obowiązków.

W uchwale przyjętej na ple­
num sprecyzowane zostały za 
dania ogniw SDP oraz zaryso­
wane nowe propozycje udzia­
łu środowiska dziennikarskie­
go w realizacji tegorocznych 
zadań.

W obradach uczestniczył za 
stęoca kierownika Wydziału 
Prasy. Radia i Telewizji KC 
PZPR — Wiesław Ilczuk.

PAP 

s?4uacj5. Nieoceniony wkład 
wniosła w to dzieło pomoc woj 
ska.

Obecna ocena wskazuje na 
konieczność kontynuowania 
tych wysiłków ze zwiększoną 
intens ywnościa.

Konieczność maksymalnego 
skoncentrowania wysiłków na 
ruchu towarowym, na dowie­
zieniu przede wszystkim wę­
gla i żywności — spowodowa 
ła zrozumiałe ograniczenia w 
komunikacji pasażerskiej. Spot 
kaja się one niewątpliwie ze 
zrozumieniem społeczeństwa, 
wyrażającym się znacznym 
ograniczeniem w7 tych dniach 
podróży i wyjazdów. (PAP)

Kilkudniowa praca na dro­
gach i szlakach kolejowych 
Wielkooolski poprawiła zne.cz 
nie sytuacje w komunikacji.

w rotadzie PKO w Warszawie
Liczba ofiar tragicznej kata 

strofy, jaka wydarzyła się w 
gmachu PKO w Warszawie 
wzrosła do 48. Mimo naj­
większych wysiłków lekarzy 
nie udało się utrzymać przy 
życiu jednej z bardzo ciężko 
rannych.

Jak poinformował lekarz dy 
żurny miasta Stanisław Pi- 

wczoraj w nocysarczyk
podczas prac w rotundzie PKO 
w Warszawie wydobyto zwło 
ki dwóch kobiet, których toż 
samości jeszcze nie ustalono.

Pozostali ranni przebywający 
w 14 stołecznych klinikach i

B. Cldre złożył listy uwierzytelniające

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Jamajki

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Ja­
majki Benjamina Alana Lu- 
cien CIare, który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni byli: 
sekretarz Rady Państwa Lu­
domir Stasiak i wice­
minister spraw zagranicz­
nych Marian Dobrosielski. Am 
basadorowi towarzyszył I se-
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Rok Dziecka w ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR powołało komisję obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziecka. 
Na jej czele stanął wicepremier 
Nikołaj Ttchonow.

Plebiscyt „Panoramy”
E. Demarczyk i C. Niemen zwy 

ciężyli w plebiscycie muzycznym, 
zorganizowanym przez redakcję 
tygodnika „Panorama” z okazji 
ćwierćwiecza istnienia tego czaso­
pisma. „Gwiazdami 25-lecia” na 
estradzae światowej w tym samj-m 
plebiscycie zostali wybrani: ze­
spół „The Beatles’’ i E. Presley. 

Tym niemniej nadal podróżu­
je się z poważnymi utrudnie­
niami. a dojazd do wielu ma­
łych miejscowości jest niemo­
żliwy.

W województwie konińskim 
tysiące osób pracowało przy 
odśnieżaniu szlaków komuni­
kacyjnych; wszystkie ważniej 
sze drogi sa przejezdne. Dużo 
uwagi poświęcano likwidowa­
niu zasp utrudniających od­
biór i dowóz mleka. W mias­
tach zaopatrzenie w artykuły 
spożywcze jest wystarczające; 
do wielu wsa dowozi się je sa­
niami. Znacznie polepszyła sic 
sytuacja tamtejszej energety­
ki. która cały czas uzupełnia 
zaoasv węgla.

Jeżeli przez kilka dni nic wy

(Dokończenie na str. 2)

szpitalach otoczeni są serdecz 
ną opieką, mają zapewnioną 
wszelką pomoc medyczną. Stan 
ich zdrowia stale się popra­
wia.

W gmachu rotundy trwa 
bez przerwy praca. Budowla­
ni dzień i noc realizują pro 
gram ratowania budowli, za 
bezpiecza się konstrukcję ro 
tundy, ekipy „Mostostalu” i 
„Betonstalu” usuwają uszko 
dzone elementy stropów, ścian 
osłonowych, konstrukcji stało 
wych i żelbetowych. Poma­
gają im strażacy i młodzież 
OHP. (PAP) 

kretarz ambasady Raymond O. 
Wolfe.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających ambasador Cla 
re został przyjęty przez prze­
wodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej, przy 
której był obecny Marian Do 
brosielski.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na 
rodowe. (PAP)

Wyniki plebiscytu, którego ucze­
stnicy glosowali łącznie na 169 wy 
konawców polskich i zagranicz­
nych, przedstawiono wczoraj pod 
czas spotkania muzycznego 
naramy" z budowniczymi 
„Katowice”.

„Pa- 
huty

Incydent w Ulsterze
W niedzielę w pobliżu Dungan 

non, 90 Jem na północny zacoou 
od Belfastu., trzech niezidentyfi­
kowanych osobników z zasadzki 
ostrzelało z brooi maszynowej ja 
dącego samochodem policjanta. 
Policjanta znaleźli przypadkowi 
kierowcy, udzielając mu pierwszej 
pomocy. Stan rannego jest ciężki.

Spotkanie u I sekretarza KC PZPR

W 85 rocznicę urodzin
J. Iwaszkiewicza

Jck już informowaliśmy 1 sekretarz KC PZPR Edward Gierek spo­
tkał się z prezesem ZG ZLP Jarosławem Iwaszkiewiczem z oka­

zji 85 rocznicy urodzin wielkiego polskiego pisarza.
Na zdjęciu: podczas spotkania.

(Rozmowa z Jarosławem Iwaszkiewiczem pt. „Godziny 
szczęścia” na stronie 3.)

CAF — Fot. Radkiewicz

Głosy protestu przeciw agresji ChRL

Siły zbrojne SUW powstrzymały
ofensywę wojsk chińskich

Rozgłośnia radiowa w Hanoi 
podała, że wietnamskie siły 
zbrojne i oddziały Milicji Lu­
dowej powstrzymały ofensywę 
wojsk chińskich w północnych 
prowincjach przygranicznych, 
zadajac agresorowi dotkliwe 
straty w ludziach i sprzęcie.
Liczne kolumny chińskie zo- soojalistyczirtemu. Wietnamowi
stały otoczone. Wielu żołnierzy 
chińskich zostało wziętych do 
niewoli.

Agresja rozpętana przez, wła 
dze chińskie przeciwko Socja­
listycznej Republice Wietna­
mu, wywołała głębokie oburzę 
nie na całym świecie. Wyra­
zem tego sa oświadczenia rza-

33 rocznica powstania ORMO

W społecznej służbie \
Od niemal 33 lat Ochotnicze 

Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
pełnią swą społeczną służbę 
nad utrzymaniem ładu, porząd 
ku i bezpieczeństwa publiczne 
go. Z pracy 13 000 członków 
ORMO w województwie po­
znańskim na szczególną uwagę 
zasługuje ich działalność w 
środowisku młodzieży, opieka 
nad nieletnimi oraz tzw. trud 
ną młodzieżą. Przez wiele lat 
ORMO-wcy z Poznańskiego po 
magają społeczeństwu jako spo 
łeczni inspektorzy ruchu dro­
gowego. Setki razy interwenio 
wały drużyny wodne, niosąc 
pomoc na szlakach wodnych i 
kąpieliskach. ORMO-wcy wy 
różniają się też w honorowym 
krwi od awstwie.

Wczoraj w Sali Sesyjnej U- 
rzędu Wojewódzkiego w Pozna 
niu spotkała się grupa na jak 
tywniejszych z nich. Podczas 
spotkania, w którym uczestni 
czyli przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
województwa z sekretarzem

Ofiary powodzi
Z opublikowanych w Brazylii 

informacji wynika, iż na skutek 
szalejących na północy kraju po 
wodza dach nad głową sitraciło 
już ponad 80 000 ludzi. Powódź 
dotknęła zwłaszcza ludność sta­
nów Babla i Para.

Indyjska rakieta
W Indiach wystrzelono rakietę 

meteorologiczną „Rohini-200” orze 
znaczoną do badań naukowych w
ramach międzynarodo-wego pro- 

ekspe-gramu ,, 
rymentu

,Monex-79”. Celem
„Monex-79” jest zbada-

nie nfan&unów tropikalnych 

dów wielu państw, międzyna­
rodowych organizacji polityez 
nych i społecznych oraz krajo­
wych partii politycznych i 
zrzeszeń związkowych.

„Agresywna wojna, rozpęta­
na przez kierownictwo pekiń­
skie przeciwko niezawisłemu.

jest poważnym pogwałceniem 
zasad prawa międzynarodowe 
go i karty NZ, ma charakter 
otwartego wyzwania wobec na 
rodów, którym drogi jest po­
kój i sprawiedliwość” — głosi 
między innymi oświadczenie 
rządu LRB.

W imieniu narodu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej

Dokończenie na str. 2

KW PZPR Bogdanem Waligór 
skim, 50 osób uhonorowano 

medalami i odznakami: „W Służ 
bie Narodu”, „Za Zasługi w 
Ochronie Porządku Publiczne 
go”, „Zasłużony Działacz 
ORMO” oraz odznakami re­
gionalnymi.

Przed spotkaniem, na współ 
nym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Społecznego Komitetu 
ORMO oraz sztabu tej organi 
zacji, wyznaczono plan działa 
nia na bieżący rok. (ask)

Wojewódzkie spotkanie z 
wyróżniającymi się członkami 
ORMO odbędzie .się 23 lutego 
w Koninie, z inicjatywy Wo­
jewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu ORMO i KW MO. Jed 
nocześnie w miastach i gmi­
nach regionu odbywają się po 
dobne spotkania, na których 
zasłużeni członkowie ORMO ■ 
otrzymują okolicznościowe wy 
różnienia i odznaki resortowe.

(woj)

Azji Południowej. Obok Indii w 
eksperymencie uczestniczy 45 in­
nych krajów.

Genewskie rozmowy
Wczoraj podjęła w Genewie pra 

ce międzynarodowa grupa sejsmo 
logów powołana przez Komitet 
Rozbrojeniowy w celu omówienia 
technicznych aspektów kontroli 
realizacji postanowień przygoto­
wywanego układu o całkowitym 
i powszechnym zakaale doświad­
czeń z bronią jądrową. Eksper­
ci z państw o rozwiniętej techno 
logii, w tym również z Folstki prze 
każą wyniki swych prac do roz­
patrzenia komitetowi,
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przywódcy Chin Ludo- 
*■ wych do trzy'mali swe­

go złowieszczego słowa. Mi 
nęlo zaledwie dziewięć dni 
od złożenia podczas pobytu 
w Tokio oświadczeń wice­
premiera rządu ChRL, Teng 
Siao-pinga, który właśnie 
tam ogłosił: „Wietnam mu 
si zostać ukarany", „Chiny 
studiują plan akcji karnej 
przeciwko Wietnamowi. 
Wcielimy ten plan w życie 
nawet jeśli wiązałoby się to 
z pewnym ryzykiem”. I o- 
to minionej soboty wojska 
chińskie wtargnęły na te­
rytorium Socjalistycznej Re 
publiki Wietnamu na całej 
długości ponad 1000-kilo- 
metrowej granicy.

Ta agresja, poprzedzona 
licznymi prowokacjami, któ 
rych Chińczycy dopuszczali 
się wobec Wietnamu zwła 
szcza od października zesz 
lego roku, budzi tym więk 
sc j sprzeciw nie tylko kra 
jów socjalistycznych. że jest 
jest wyjątkowo brutalnym, 
pogwałceniem porozumień 
z lat 1957—58. Tych poro­
zumień, które w sprawie za 
chowania granicy, ukształ­
towanej w warunkach histo 
rycznych, osiągnięto między 
komitetami centralnymi Par 
tii Pracujących Wietnamu 
i Komunistycznej Partii 
Chin.

Każde nowe ognisko za­
palne jest groźne dla poko 
ju. Tym bardziej zaś agre­
sja, i to w tak newralgicz­
nym rejonie. jak Azj^ Po- 
tud niowo- W sc h o dnia. Dlate­
go agresja chińska spotyka 
się z tak szerokim frontem 
potępienia lub co najmniej 
z zaniepokojeniem. Także 
przedstawicieli rządów 
USA i Japonii, w których 
ostatnio już jawnie kierów 
nictwo chińskie chciałoby 
widzieć swoich sojuszników 
przeciwnych polityce ZSRR.

Kierownictwu chińskiemu 
nie w smak polityka Wiet 
nomu, który odmawia współ 
działania z ekspansjonistycz 
ną polityką chińską, tak jak 
przeciwne celom Pekinu 
jest dobrosąsiedzkie ułoże­
nie stosunków między Wiet 
nemem a Kambodżą, po u- 
padku tam mopekińskiego 
reżimu Pol Pota.

W obliczu chińskiej agre 
sji Wietnam silny jest nie 
tylko moralnym poparciem 
przyjaciół, ale i przypomnia­
nym przez ZSRR zapew­
nieniem, że Związek Radziec 
ki wykona zobowiązania, ia 
kie wziął na siebie w ukła 
dziś o nrzyjaźni i współpra 
cy z Wietnamem.

TK

Oświadczenie rządu PRL

Żądamy natychmiastowego 
przerwania agresji

Rząd PRL z głębokim obu­
rzeniem potępia agresję prze­
ciwko Socjalistycznej Republi­
ce Wietnamu dokonaną w 
dniu 17 lutego 1979 r. przez si­
ły zbrojne Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Ta zbrodnia prze­
ciwko pokojowi i międzynaro­
dowemu bezpieczeństwu popeł­
niona wobec suwerennego pań­
stwa Steinowi pogwałcenie pod­
stawowych zasad prawa mię­
dzynarodowego. Dokonana na­
paść jest wyrazem niebezpiecz­
nej polityki ekspansji i hege- 
monizmu, jaką prowadzą koła 
rządzące Pekinu, szczególnie 
wobec Azji Południowo- 
Wschodniej.

Sytuacja w Iranie

il Bazargan mianował 
kolejnych członków 

swego gabinetu
Premier tymczasowego rzą­

du islamskiego Mehdi. Bazar 
gan mianował w poniedziałek 
6 kolejnych członków swego 
gabinetu. Członek Frontu Na­
rodowego Ali Ardalam został 
ministrem gospodarki i finan­
sów. Źródła teherańskie twier 
dzą, że prawdopodobnie do je­
go obowiązków należeć będzie 
kontrola nad przemysłem na­
ftowym.

Melidi Bazargan w ponie­
działek raz jeszcze zaapelował 
do pracowników przemysłu na 
ftowego o wznowienie normal 
nej produkcji. Stwierdził on. 
że Iran powinien możliwie jak 
najszybciej rozpocząć eksport 
ropy. Agencie prasowe piszą- 
że wielu pracowników prze­
mysłu naftowego powróciło w 
sobotę do pracy, jednakże pro 
dukcja jak na razie jest nie­
wielka i wynosi około 700 000 
barvłek dziennie.

Poniedziałek był trzecim 
dniem masowej ewakuacji obv 
wateli amerykańskich z Iranu.

Specjalna komisja, którr 
pod kierownictwem ajatollaha 
Teleganiego zajmuje się bada­
niem dokumentów znalezio­
nych w biurach tajnej policji 
politycznej „Sawak”, podała 
do wiadomości, iż znalazła do 
wody ścisłej współpracy poli- 
cji politycznej szacha Iranu z 
tunerrkańską CIA i izraelską 
agencja wywiadowczą »Mo- 
sad”. (PAP)

Społeczeństwo polskie, do­
brze pamiętające okrucieństwa 
wojny, jest szczególnie poru­
szone faktem, że ofiarą presji, 
szantażu i agresji zbrojnej jest 
Wietnam, który dla społecz­
ności międzynarodowej stal 
się symbolem walki o wyzwo­
lenie, niepodległość i suwe­
renność.

Zdecydowanie żądamy na- 
tychmiastowego przerwania 
działań i wycofania wszystkich 
sił zbrojnych ChRL z teryto­
riom Wietnamu.

Rząd i społeczeństwo PRL 
wyrażają pełną solidarność z 
Socjalistyczną Republiką Wiet­
namu w jej sprawiedliwej

Głosy protestu
Dokończenie ze str. 1 

KC SED, Rada Państwa i rząd 
NRD wyraziły zdecydowany 
protest przeciwko chińskiej na 
paści zbrojnej na SRW. W onu 
bukowanym oświadczeniu kie 
rownictwo NRD domaga się na 
tychmiastowego i bezwarunko 
wego zaprzestania wszystkich 
akcji wojennych i bezzwłocz­
nego wycofania wojsk chiń- 
>k'oh z ziemi wietnamskiej.

Rząd Ludowej Republiki 
Mongolii, potępiając awantur­
nicze poczynania chińskich kół 
rządzących podkreśla, że do­
konując zamachu na niezawi­
słość. suwerenność i terytorial 
ną niepodległość SRW, chiń­
skie kierownictwo w naibrutal 
niejszy sposób narusza zasady międzynarodowego. (PAP)

Podpisano układ 
wietnamsko-kambodżański

W Phnom Penh podpisano 
układ o pokoju, przyjaźni i 
współpracy między Ludową Re 
publiką Kambodży i Socjalis­
tyczna Republiką Wietnamu. 
W dokumencie typa obie stro­
ny zobowiązują sie chronić i 
nieustannie umacniać bojową 
solidarność, stosunki przyjaź­
ni, współpracy, wzajemnego 
zaufania i pomocy. Oba brat- 
nae kraje będą opierać swoje 
stosunki na zasadach poszairto- 
wania niezawisłości i suwe­
renności nieingerencji w spra

Rada Najwyższa ratyfikowała 
układ między ZSRR i Etiopią

J. Glenn za zawarciem
porozumienia SALT

na SRW
walce z agresją Chin o zacho­
wanie niepodległości i teryto­
rialnej integralności.

*

Wczoraj minister spraw zaT 
granicznych Emil Wojtaszek 
przvjął ambasadora SRW Ngu- 
yen Ngoc Uyen i przekazał na 
jego ręce zapewnienie o pełnej 
solidarności oraz zdecydowa­
nym poparciu Polski dla spra­
wiedliwej walki narodu wiet­
namskiego przeciwko agresji 
chińskiej. Ambasador podzię­
kował za zajęte przez rząd PRL 
stanowisko i poinformował o 
aktualnym stanie działań obron 
nych SRW. (PAP) 

stosunków międzynarodowych, 
postanowienia karty NZ i tym 
samym rzuca jawne wyzwa- 
rde społeczności światowej.

Światowa Rada Pokoju i biu 
ro Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych opublikowa 
ły oświadczenia, w których do 
magają się niezwłocznego za- 
orzestania zbrodniczej agresji 
Chin na SRW i wyrażaj a peł­
na solidarność z bohaterskim 
narodem wietnamskim.

Prezydent Indii. Sainj5va 
Reddy zażadał natychmiasto­
wego wycofania wojsik Chiń­
skich z terytorium wietnam­
skiego. podkreślając, że agre­
sją Pekinu stanowi zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa 

wv wewnętrzne, równości i ko 
rzyści wzajemnych.

Dokument zawiera artykuły 
o współpracy obu krajów w 
dziedzinie rozwoju gospodarki, 
kultury, przygotowania kadr> 
a także przewiduje zawarcie 
porozumienia o wytyczeniu 
granic.

Układ podpisali przewodni­
czący Radv Rewolucyjnej Lu­
du Kambodży Heng Samrin i 
premier SRW, Phama Van 
Dong. (PAP)

Poprawia się sytuacja
Dokończenie ze str. 1

stąpią ponowne opady w wo- 
jew ództwie pilskim, sytuacja 
zostanie opanowana, przy du­
żej pomocy społeczeństwa wo­
jewództwa. Wczoraj pracowa­
ło tutaj blisko 40 000 osób, źli 
kwidowano dwa poważne za­
tory w okolicy Ujścia i Wał­
cza. Mimo to na trasy wyje­
chała tylko część autobusów 

komunikacji zbiorowej. Po­
ważne trudności mają w tym 
^eianie kolejarze, chociaż z 
Krzyża odprawiono 16 pocią­
gów osobowych i 19 towaro­
wych. w kierunku Szczecina i 
Poznania.

Poza Poznaniem nadal nie­
przejezdna jest trasa E-83 z 
powodu zasp w okolicach Gnie 
zna i Żnina, a także na trasie 
wiodącej z Gniezna do Inowro 
cławia. Pomimo, iż tempera­

tury wyraźnie sie podnoszą w 
województwach konińskim, ka 
liskim, leszczyńskim i poznań­
skim pada śnieg, a niekiedy 
marznący deszcz powodujący 
gołoledź i dużą śliskość jezdni. 
9 500 drogowców pracowało 
wczoraj na terenie wspomnia­
nych województw usuwając 
nie tylko śnieg, ale zwalczając 
i śliskość. Najtrudniejsza sy­
tuacja panuje w Konińskiem.

50 000 osób pracowało wczo­
raj przy łagodzeniu skutków zi 
my w województwie poznań­
skim, Energetycy usunęli wszy 
stkte prawie awarie, nie było 
też wyłączeń prądu. Autobusy 
PKS kursują lepiej niż przed 
kilku dniami, pomimo tego, iż 
kilkanaście z nich tkwi jesz­
cze w zaspach. Mieszkańcy po 
znańskiego pracowali wczoraj 
przede wszystkim na szlakach 
kolejowych, czego rezultatem 
iest widoczna poprawa warun 
ków jazdy na odcinkach torów 
dotychczas nieprzejezdnych w 
okolicach Gniezna, Wrześni, 
Grodziska i Środy. Na wszyst­
kich stacjach odśnieżono tory. 

zwrotaice i bocznice kolego^ 
Naczelnicy gmin zznobilłaa^ 
li mieszkańców do odśnieżani^ 
dróg lokalnych, przede wsą^ 
kim „mlecznych dróg”.

Poważne kłopoty z zaoma. 
trzanlem odczuwają nieastóra 
gminy województwa pazmń 
skiego. W Gnieźnie, Śremie j 
Środzie poprawiło się zaopą. 
t rżenie w ziemniaki, jednakże 
10 gmin, m. in. Kołaczkowo,

Samochody, które utknęły « 
zaspie pod Piłę.

Fot. — R. Królak

Chrzypsko. Obrzycko, Mościs­
ka, Czerniejewo i Kleszczewo 
sa na tyle oddalone od hurto­
wni spożywczych, a dojazd do 
nich utrudniony, że kurczą się 
tam zapasy żywności. Skup i 
Przetwórstwo mleka przebie­
ga pomyślnie; niepokoi awa­
ria jednego z pieców w pie­
karni na Dębcu.

W samym Poznaniu korai- 
nikacja funkcjonuje popraw­
nie; przywrócono kursy na 15 
z 16 linii podmiejskich, choć 
autobusy nadal nie docierają 
do wszystkich miejsc przezna­
czenia. Handel radzi sobie z 
zaopatrzeniem w podstawowe 
artykuły; obiecuje, że od dó- 
siai powinny się skończyć kto 
poty z zakupem ziemniaków, 
które dowożone są z Umófflo- 
wa i Kobylego Poła.

O file energetyka zawodowa 
n5e cierpi na poważny bnafc da 
Kwa. o tyle sytuacja w elek­
trociepłowniach maejsktScfh sta 
je sdę bardzo poważna. Poz­
nań czeka na wagony z wę­
glem i miałem węglowym. Ko 
tłownie miejskie przestoją 
okresowo dostarczać ciepłą wo 
dę do niektórych poznańskich 
zakładów pracy i mieszkań. 
"Wiemy, że poznaniacy aroeu- 
mieją tę niedługa dokucrfi- 
wość; pozwoli to na poważne 
oszczędności nalSwa dla kotło­
wni. (ask, wis. won)

KRONIKA DNIA
LITOGRAFIA FRANCUSKA W TARNOWIE

Wczoraj otwarto w tarnowskim ratuszu wystawę grafiki fran­
cuskiej z okresu romantyzmu (pierwsza połowa XIX wieku). Zgro­
madzono 90 grafik barwnych najznakomitszych francuskich arty­
stów. Eksponaty pochodną ze zbioru Muzeum Okręgowego w Tar­
nowie, które jest organizatorem tej ciekawej wystawy. (PAP)

W poniedziałek odbyło się na 
Kremlu posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Przewód 
niczyi mu pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Wasilij 
Kuzniecow.

Prezydium ratyfikowało układ 
o przyjaźni i współpracy między

ZSRR, a Socjalistyczną Etiopią, 
podpisany w Moskwie 20 listopada 
1978 roku.

Omówiono także przebieg przy­
gotowań do wyborów do Rady 
Najwyższej, które wkroczyły w 
najważniejszą fazę — spotkań kan 
dydatów k wyborcami. (PAP)

Występując w programie te 
lewizyjnym „Spotkanie z pra 
są” senator John Glenn opo­
wiedział się za jak najszybszym 
zawarciem amerykańsko-ra- 
dzieckiego porozumienia o ogra

niczeniu strategicznych zbre 
jeń ofensywnych (SALT).

Oczekuje tego nie tylko ® 
ród amerykański, ale wszyst­
kie miłujące pokój narody 6^ 
ta. (PAP)

RUROCIĄG „DRUŻBA" — GAZOCIĄG „SOJUZ'

Wczoraj w ośrodku kultury płockiej petrochemii otwarto z okazji 
30-lccla RWPG wystawę — Rurociąg naftowy „Druiba” — gazo­
ciąg „Sojuz”. przedstawiającą różnorodne formy współpracy so­
cjalistycznej. Wystawa ilustruje między innymi także ostatnie wspól­
ne prace budowlano-montażowe przy magistrali gazowej, łączącej 
kraje RWPG z radzieckimi złożami surowcowymi. (PAP)

Okresowa przerwa
w dostawie

Trwa walka POBODA

Kolejna prowokacja 
rasistów rodezyjskich

ciepłej wody
związku z brakiem

opału, wywołanym złymi 
kami atmosferycznymi, 
wódzkie Przedsiębiorstwo 
tyki Cieplnej w Poznaniu

dostaw 
warun-

Woje- 
Energe- 
od dnia

z tajemniczym wirusem w Neapolu

W poniedziałek lotnictwo ro 
dezyjskie dokonało kolejnego 
ataku powietrznego na Mozam 
bik. Samoloty rodezyjskie wtar 
gnęły do obszaru .powietrznego 
Mozambiku i bombardowały 
pograniczne terytorium. Jest 
to trzeci w ciągu ostatnich 
trzech dni prowokacyjny akt

tego typu.- W sobotę ; niedrie 
lę lotnictwo rodezyjskie atako 
wało obiekty na terytorium 
Zambii. Tego rodzaju akcje ma 
ją na celu 'zastraszenie kra­
jów ościennych udzielających 
poparcia Rodezyjskiemu Fron 
towi Patriotycznemu. (PAP)

19 bm. czasowo wstrzymuje do­
stawę ciepłej wody do mieszSsań 
zasilanych z kotłowni osiedlo­
wych, zlokalizowanych na terenie 
Poznania i województwa poznań­
skiego.

Przepraszając za kłopoty wywo­
łane niniejszą decyzją Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo prosi wszy­
stkich zainteresowanych mieszkań 
ców o zrozumienie powstałej sy­
tuacji.

■i—। ------------------------- -----

Żołnierze wyekwipowani w 
sprzęt do rozpylania środków 
antyseptycznych rozpoczęto w 
Neapolu zakrojoną na szeroką 
skalę operację dezynfekcyjną, 
by położyć kres rozprzestrze­
nianiu sdę groźnego wirusa, 
który był przyczyną śmierci

kontynuowana w niedzielę w 
szkołach i budynkach publicz 
nych.

Zespół lekarzy wezwany do 
walki z epidemia, nie ukrywa, 
że szczególnie złe warunki sa 
nitarne. w jakich żyje znacz­
na cześć mieszkańców miasta.

64 dzieci w ciągu ostatniego szczególnie sprzyjała rozwojo 
roku. Wirus, z którego Men-
tyfikacją są ciągłe problemy, 
iest przyczyna trudnej w le­
czeniu choroby przypomiapa jer 
cei zapalenie płuc. Dezyhfek- 
cie rozpoczęto w sobotę od 
szpitali i ambulatoriów miej­
skich. a cała operacja by)a

wi wirusa: większość ofiar 
śmiertelnych pochodzi z naj­
biedniejszych dzielnic i pod-
miejskich slumsów. Chore
dzieci przywożone są do szpi­
tala zazwyczaj już w takim 
stanie, że lekarze niewiele mo 
ea im pomóc. (PAP)

Pozna ńsfcie Biuro Prognoc 
stytutu Meteorologii i Gospodat11 
ki Wodnej przewiduje w TWe*' 
kopotece zachmurzenie małe 1 
umiarkowanie.

Temperatura maksymalna 
minus 1 do plus 1 stopnia, nu®* 
malna od minus 4 do 
stopni. Wiatry słabe i unńM» j 
wane z kierunków wsohodi»CB 
południowo-wschodnich.

Wczoraj © godzinie 19 rano^ 
wano następujące temperatur?' 
w poznaniu i Koninie • stop01* 
w Kaliszu plus 2 stopnie. * 
nie plus 1 stopień, w Pile nun® 
1 stopień; ciśnienie 764,7 m®- 
/VVW)VVVVVWWWVVVVV^

Dzisiejszy serwis kiformo^ 
opracował Roch Kowalski
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Spotkanie z Jarosławem Iwaszkiewiczem

Z wybitnym pisarzem, prezesem Związku Lite­
ratów Polskich, wieloletnim redaktorem naczel­
nym miesięcznika „Twórczość” rozmawia sekre­
tarz redakcji „Twórczości” i tłumacz literatury 
francuskiej, Jerzy Lisowski.

Jarosławie, mamy się 
przeszło trzydzieści lat, 
pracujemy razem blisko 

ćwierć wieku, przeczytałem 
wszystko, co napisałeś i zda­
wało mi się, że wiem o tobie 
wszystko. A przecież tylu rze­
czy o tobie nie wiem, na przy 
Uad, na czym polega sekret 
twojej nieprawdopodobnej płód 
ności literackiej, twojej parnię 
ci, sekret przedziwnej żywot­
ności człowieka, którego twór 
czość obraca się od samego po 
czątku wręcz obsesyjnie wokół 
śmierci, przemijania. Pół wie- 
fcn temu już pisałeś „zastanów 
się człowieku, pierwszy śnieg 
już leży”. Nie sądzę, żebyś sam 
o tym wiedział, a może?

— Wiesz, mnie się zdaje, że 
wszyscy „wywiadiuijący”, to jest 
robiący wywiad z pisarzami, 
przypisują za diuże anaozenue 
świadomości pisarza. Pisarz 
nie ma tej świadomości, nie 
wiem, może jakiś ma, ale ja 
zawsze przypuszczam, że bla- 
^u>je. że niie wybiera swoiei ży 
wotności. To są. sprawy orga­
niczne — siła, usposobienie, 
neafrc^a na pewne życiowe zja 
wislką, one zależą od organiz­
mu.

— Tak, to rzeczywiście jest 
pytanie fizjologiczne—.

— Właśnie, to nie jest pyte- 
ntte literackie... taki wybór 
rzadko bywa świadomy. Nig­
dy się nie decydowałem, żeby 
zostać pisarzem. Nigdy nie by 
to takiego momentu, w którym 
powiedziałem sobie — teraz bę 
dę pisarzem, siądę za biur­
kiem i będę pisał. To wychodzi 
samo z natury człowieka, z sa 
mej istoty.

— Przeważnie ludzie nie 
mają wyboru, ale ty miałeś 
wybór™

— No tak, parałem siię mu­
zyką..^ ale wiedziałem zawsze, 
że będę pisarzem. Oprócz tego 
mogłem być muzykiem, praw­
da, ale pisanie było przyjem­
nie.

— Jesteś największym żyją- 
cym pisarzem.

— Nie przesadzajmy™
— Nie musimy tutaj upra­

wiać fałszywej skromności, 
chodzi mi o twoje pisarstwo. 
Jesteś jednym z niewielu w na

szym kraju pisarzy europej­
skich. Kiedyś mówiono, że kos 
niepolitycznym. Czym jest dla 
ciebie Europa?

— Urodziłem się jako Euro 
pejczyk, jestem urodzony w 
wielkiej tradycji, w wielkiej 
tradycji rodzinnej. Pochodzę od 
ojca Litwina, matki, która mie 
SEikała na Ukrainie. Poza tym 
olbrzymie powiązania rodziln- 
ne, kulturalne z Francją, Ro­
sją. Wielka budowniczy Kana­
łu Sueskiego powiedział, że 
kiedy obrysował cyrklem Eu­
ropę, to Warszawa wypadła w 
samym centrum. I ja się zma- 
lazłem w Warsizaiwiie. Miałem 
zawsze szerokie kontakty to­

warzyskie, stosunki rodzinne, 
wykształcenie, bardzo wcześ- 
nfe poznałem języki europej­
skie zarówno wschodnie, jaik 
ukraiński, rosyjski, jak i za­
chodnie, jak niemiecki i fran­
cuski. No więc, jakoś tak się 
zrobiło, a ponieważ dużo po­
dróżowałem po Europie, to się 
przywiązałem do tego konty­
nentu i rzadko go opuszczam.

— Dwie twoje ostatnie książ 
ki, dwa bestsellery, bo innych 
ostatnio nie pisujesz to „Po­
dróż do Włoch” i „Podróże do 
Polski’'. Czy udawałeś sobie 
sprawę pisząc je, że wskrze­
szasz właściwie gatunek literce 
ki modny w okresie romantyz 
mu, który wraz z nim umarł, 
te wszystkie Lamartine’y, 
Stendhale, Nervałe. A może 
nie umarł ani ten gatunek, ani 
romantyzm?

— Poniekąd zdawałem sobie 
sprawę z tego, że jes-t -to rzecz 
romantyzmu. Jeżeli popatrzysz 
na moje ostatnie książki, to 
rzeczywiście jest to powrót do 
romantyzmu. Taki zresztą ty­
tuł nosi jeden z mcóch wierszy. 
To jest raioziej nawiązanie do 
tamtej epoki, która dla mniie 
jest najciekawsza. Ta epoka, że 
tak powiłem, otwierała przed 
nami najrozmaiiltstze horyzon­
ty. Możliwe, że te tendenc je od 
biły się w moich książkach. 
Częściowo tylko świadomie.

— Sądzę, że to nie jest tylko 
powrót do zamierzchłej epoki. 
Pamiętam jak mój profesor na 
uniwersytecie w Lille opowia­
dał, że ciągle żyjemy w orbi­

cie romantyzmu, że romantj^zm 
nie został jeszcze zlikwidowa­
ny.

— Jestem tego samego zda­
nia. Żyjemy w epoce me tyle 
likwidacji, co dtilsizego ciągu 
romantyzmu™.

— Całe swoje trudne długie 
życie potrafiłeś przekształcić w 
swojej twórczości właściwie w 
wielki hymn urody świata, w 
wielką pochwałę życia, a na­
wet cierpienia i przemijania. 
Ten hymn rodzi się z bólu ist 
nienia z bezbrzeżnego smutku. ! 
Z tego, co nierozważni krytycy j 
nazywają czasami pesymizmem g 
twojego pisarstwa. W „Młynie k 
nad Lutynią” piszesz w pew- K 
nym miejscu, że pół godziny g 
szczęścia w życiu to przecie? I 
tak wiele. Czy nie zmieniłeś I 
zdania? Czy w perspektywie fi 
twoich 85 lat nie współczujesz Ł 
troszkę swojej bohaterce sta­
rej Turczeczce, że miała tego 
szczęścia tylko pól godziny? In 
nymi słowy, czy nic naliczyłeś 
więcej tych godzin szczęścia w 
swoim życiu? Mnie się wyda- 
je, że jesteś często smutny, 
zawsze zmęczony, ale w grun­
cie rzeczy szczęśliwy.

— Na rzewno talk, a jeżeli cho 
dizi o pesymizm, to ja zawsze 
powiadam, mam taki paradoks, 
że pesymizm jest zawsze opty’ 
mistyczny we własnej liitera- 
tiunze.

— Czy to jest szczęście, czy 
po prostu spełnienie się, które 
daje poczucie szczęścia, w ja­
kim artysta świadomy swojej 
wielkości, jak na przykład 
Artur Rubinstein, twój przy­
jaciel— '

— Kochany to są rzeczy or­
ganiczne, to jest fizyczne zdro 
wie Artura Rubinsteina, które 
mu potrwała tak żyć™

— —J twoje—
_i moje tak, to są sprawy 

ftejologicizne. Mam co prawda 
85 lait i jeszcze mogę saę ru­
szać, choć z trudnością, a Ru- 
binsteih ma 93 i jesizcze się ru 
sza znaGoomicie. prawda?

— Nie tylko się rusza, on 
rusza umysłem—

— Właśnie. Niektórzy ludzie 
starzeją się od nóg jak ja, a 
głowa zos-taje jasna, a niektó 
nzy starzeją saę od głowy.

— Nogi zostają jasne—
— Właśnie, tylko nogi zosta­

ją jasne.

Od lat wykonawcy spół­
dzielczych osiedli w 
Wielkopolsce, kiepską ja 

kością materiałów i artykułów 
wyposażenia mieszkań uspra­
wiedliwiają usterki, stwierdź© 
ne podczas odbioru techniczne­
go dopiero co ukończonych 
domów.

Niejednokrotnie mają rację. 
Nie da się ukryć, że na place 
budowy trafiają materiały i 
wyroby, które z powodu swej 
miernej wartości nie powinny 
tam się znaleźć. Budowlana 
przyjmują zaś niemal wszy­
stko, nawet najbardziej kiep­
skie materiały. Dzieje się tek, 
bo od kilku lat wykonawcy 
osiedli odczuwają niedostatek 
budulca, a co gorsza, dostar­
czany jest on nierytmicznie. W 
takiej sytuacja niie są brane 
pod uwagę wartości użytkowe 
materiałów i wyrobów, lecz 
tylko ich ilość.

Autorytetem w tej dziedzi­
nie jest Poznańska Centrala 
Materiałów Budowlanych. Za­
opatruje ona w. około 22 000 
gatunków detali przedsiębior­
stwa budowlane podległe Poz­
nańskiemu Zjednoczeniu Bu- 
downictwia, które wiznosi osie­
dla w województwach kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim. Z wyjątkiem 
kruszyw, ceramika, instalacji 
elektrycznych i armatury prze 
myślowej wszystkie pozostałe 
materiały i wyroby potrzebne 
do budowy domów są dostar­
czane za pośrednictwem Cen­
trali. Nie zawsze bezpośrednio, 
bowiem w krytycznych sytua­
cjach sami wykonawcy wysyła

Zimą do szkoły

Brać
co pod ręką?

ją samochody po odbiór okre­
ślonego materiału.

PCMB jako główny „zaopa­
trzeniowiec” doskonale jest zo­
rientowana czego brakuje i ja­
ką wartość ma to, co wysyła 
się na budowy. Z rozmowy 
przeprowadzonej w dyrekcji 
PCMB wynika, że tak w jed­
nym jak i drugim przypadku 
kłopotów jest co niemiara.

Kilka przykładów. W ubie­
głym roku na około 14 000 
sztuk wanien i zlewozmywa­
ków żeliwnych dostarczonych 
z Odlewni Żeliwa w Skarżysku 
Kamiennej (województwo kie­
leckie) 30 procent nie nadawa­
ło się do użytku. Natomiast z 
innej odlewni — w Grudzią­
dzu (województwo toruńskie) 
PCMB otrzymała w czwartym 
kwartale 1978 roku blisko 6 000 
wanien i zlewozmywaków do­
brej jakości. Wszakże wybór 
dostawcy nie do niej należy. 
Wyroby te są rozdzielane oen- 
trałnoe.

Kiepskie są także przybor- 
skie płytki posadzkowe, produ­
kowane również w Kieleckiem. 
Z tego, co nadsyłają te zakła­
dy, 30 a nieraz 50 procent na- 
daje się tylko na śmietnik. 
Mierna jakość cechuje płytki 
fajansowe i terakotę z Zakła­
dów Płytek Ceramicznych w 
Opocznie (województwo pio­
trkowskie) i Radomiu oraz kit 
miniowy z Zakładów Wyro­
bów z Tworzyw Sztucznych w 
Świdniku (województwo lubel­
skie).

To tylko niektóre materiały 
złej jakości, które trafiają na 
budowy. Praktycznie nie ma 
zaś sankcji na producentów bu­
bli. Centrala ma wprawdzie 
prawo nie przyjąć kiepskich 
towarów, aliści w zamian z te­
go samego zakładu lepszych nie 
dostanie. A na nie przyjęte 
przez poznańską Centralę wy­
roby natychmiast znajdzie się 
dziesięciu innych reflektantów. 
Spowodowane jest to ciąg­
łą pogonią za niezbęd­

nymi materiałami budow­
lanymi. Ostatnio PCMB 
potrzebuje co najmniej 1000 
sztuk szyb, a przyznano — 100. 
Po tę niewielką ilość skiero­
wała samochód „Transbudu” 
aż do Sandomierza (wojewódz­
two tarnobrzeskie). Koszt tran­
sportu znacznie przekroczył 
wartość owych sizyb. A jeszcze 
nie wiadomo ile razy trzeba 
będzie wysyłać samochody po 
kolejne przydziały tego towa­
ru.

Produkcja miernej wartości 
materiałów budowlanych sło­
no kosztuje. Przede wszystkim 
jeździ się po nie do odległych 
miejscowości, by później już 
na placu budowy część z nich 
po prostu uznać za bezużytecz­
ną. Kosztowne są także wyjaz­
dy pracowników Centrala do 
poszczególnych wytwórców. 
(Telefoniczne ponaglania o 
przysłanie zamówionych mate­
riałów pozostają najczęściej 
bez echa). Drogo płacą również 
same przedsiębiorstwa, które, 
aby nie stanąć z robotą, bior^ 
co jest „pod ręką”. Wprawdzie 
między centralą a przedsię­
biorstwami podległymi PZB 
panuje należyta współpraca 
(w razie pielnej potrzeby prze­
rzuca się materiały z jednego 
placu budowy na drugi), jednak 
są to tylko półśrodku

Domagając sfię jakościowo 
dobrych mieszkań od budowla^ 
nych, trzeba im wpierw za­
pewnić pełnowartościowe ma­
teriały. Nie da się tego osiąg­
nąć jedynie karami wymie­
rzanymi producentom bubli. W 
końcu tylko ich część można 
zapisać na karb złej woli. By 
zakłady przemysłu materiałów 
budowlanych pracowały tek. 
jak tego wymagają rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego 
i normy jakości, należy w wie­
lu tych zakładach rozwiązać 
złożone problemy m. in. ka­
drowe, surowcowe i organiza­
cyjno - techniczne.

ANNA SIEKIERSKA

Śnieżna i mroźna zima Jest bar­
dzo uciążliwa dla dzieci wiej­
skich. Do szkoły trzeba zdążyć 
na czas, a tu — ani autobusu, 
ani żadnego innego pojazdu. 
Ten „spacer" nie należy do 

przyjemności—
CAF — fot. Moroz

W cyklu publikacji „Polska 
1944—1979" przedstawiamy 
problemy i dokonania trzy­
dziestu pięciu lat Polski Lu­
dowej. Dotychczas wydruko­
waliśmy teksty ludzi nauki — 
Profesora Stanisława Kubia­
ka, docenta Czesława Mojse 
wieża i doktora Marka Żurów 
skiego. Autorem artykułu, któ 
>7 drukujemy dzisiaj, jest hi­
storyk i ekonomista dcc. dr 
hab. Józef Orczyk, kierownik 
Zakładu Ekonomiki Kształce­
niu Instytutu Polityki S polecz 
neJ Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu.

Zniszczenia wojenne dot­
knęły Wielkopolską po- 

, . dobnie, jak inne regiony 
^aju-.W przypadku rolnictwa 

yyaziło się to przede wszy- 
irn wyniszczeniem inwenta 

żywego, środków produk-
V .rozProszeniem ludności 
■^ważniejszym zadaniem 

stał się więc bezpośrednio po 
wojnie wzrost produkcji rol­
nej — kraj (a zwłaszcza ośrod 
ki przemysłowe) oczekiwał na 
produkty rolne z Wielkopcl 
ski. Władza ludowa próbowa 
ła łączyć wzrost produkcji ze 
zmianami strukturalnymi, rea 
lizowanymi w postaci reformy 
rolnej.

Na terenie Wielkopolski, bę­
dącej przed II wojną świato­
wą centrum gospodarki wiel- 
korolnej, znajdowało się szcze 
gólnie wiele obiektów podlega 
jących parcelacji. Pierwotnie 
przeznaczono na nie 1 869 o- 
biektów o obszarze powyżej 
100 hektarów, które zaj mowa 
ły obszar około 805 000 hekta­
rów. Trzeba jednak dodać, że 
13 procent z tego obszaru wy 
łączono spod parcelacji, prze­
znaczając te grunty na gospo­
darstwa hodowlane, nasienne 
zakłady naukowo-doświadczal 
ne, szkoły itp. Poza tym część 
majątków obszarniczych wyłą 
czono w całości spod obowiąz 
ku parcelacji — przejęły je 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie. W ówczesnym woje 
wództwie poznańskim znajdo 
wało się też wiele gospodarstw 
poniemieckich, wymagających 
zagospodarowania (w skład 
Poznańskiego wchodziła do 
1951 r. Ziemia Lubuska, wy­
magająca również wielu rąk 
do pracy).

Sytuacja polityczna, a zwłasz 
cza wyższy poziom warunków

W kierunku wsi socjalistycznej
bytowych ludności chłopskiej 
i robotników rolnych, związa 
ny z wyższą wydajnością pra 
cy, z kulturą rolną powodo­
wał jednak, że odczucie potrze 
by parcelacji wśród uboższej 
ludności wiejskiej Wielkopol­
ski było mniej silne niż w in­
nych częściach Polski — robot 
nicy rolni liczyli bardziej na 
poprawę warunków pracy. 
Możliwość objęcia gospodar­
stwa poniemieckiego, dysku­
sje nad wielkością tworzonych 
gospodarstw nie skłaniały rów 
nież do brania ziemi z parce­
lacji. Władze uwzględniały co 
prawda dezyderaty ludności 
(przydzielając większe areały 
niż pierwotnie ustalone nor 
my), jednak brak odpowied­
nich środków produkcją bu­
dynków dostosowanych do 
potrzeb małych gospodarstw 
hamował parcelacje. W rezul 
tacie pomimo osadnictwa re­
patriantów w Wielkopolsce 
nie wykonano -pierwotnych pla 
nów parcelacyjnych. Rozpar­
celowano ogółem ponad 597 000 
hektarów ziemi poniemieckiej 
i obszarniczej, z czego na gos 
podarstwa nowo utworzone 
przypadało 89 procent areału. 
Większość tych ostatnich ob­
jęli robotnicy rolni.

Oceniając przebieg reformy 
rolnej przeprowadzonej w la 
tach 1945-1949 trzeba brać pod 
uwagę nie tylko kryteria po- 
h‘tyczne i społeczne, lecz i e- 
konomiczne. Najbardziej pożą 
dana była ziemia w regionach 
przeludnionych, ale tam ma­
jątków obszarniczych nie by 
ło zbyt wiele. Reforma rolna 
została więc połączona z za 
gospodarowaniem ziem odzys 
kanych. W akcji tej uczestni­
czyli także rolnicy z wojewódz 
twa poznańskiego, osiedlając 
się szczególnie licznie na Zie 
mi Lubuskiej, a także na tere 
nach województwa szczeciń­
skiego, wrocławskiego i ol­
sztyńskiego. Tam, gdzie warun 
ki gospodarowania zbliżone 
były do wielkopolskich, rolni 
cy ci służyli za wzór, na któ­
rym inni przez długi czas u- 
czyli się kultury rolnej.

Nowo utworzone gospodar­
stwa chłopskie napotykały na 
szczególne trudności z braku 
sprzętu i budynków; w tej 
sytuacji rolnicy opowiadali 
się za tworzeniem wspólnot 
rolnych, umożliwiających lep 
sze wykorzystanie bazy byłych 
gospodarstw obszarniczych. 
Władze początkowo przeciw­
stawiały się tym tendencjom 

(wspólnoty zaczęto popierać 
dopiero pod koniec 1948 r., gdy 
wyraźniej zarysowywała się 
tendencja do zmiany polityki 
rolnej w formie przyznawania 
spółdzielniom ulg i przywile­
jów). Spółdzielnie produkcyj­
ne w rezultacie powstawały 
przede wszystkim na terenach 
rozparcelowanych, gdzie dzia­
łały wspólnoty parcelanckie.

Niezależnie od meandrów, po 
Utyki rolnej w latach 1945- 
1949, był to okres systematycz 
nego wzrostu produkcji we 
wszystkich grupach gospo­
darstw, zwłaszcza na terenie 
dawnego województwa poz­
nańskiego. Zmiana polityki roi 
nej, forsowanie spółdzielni 
przy jednoczesnej niedostatecz 
nej poprawie warunków pro­
dukcji, spowodowało zahamo­
wanie tej tendencji w pierw­
szej połowie lat pięćdziesią­
tych. Industrializacja kraju, bę 
dąca obiektywną konieczno­
ścią, doprowadziła do odpływu 
ludności ze wsi do miast, 
stworzenia nowej grupy lud­
ności (tzw. chłopo-robotników), 
nie przyniosło zaś od razu roi 
nictwu oczekiwanej poprawy 
warunków produkcji. Fors owa 
nie uspołecznienia w tych wa 
runkach zniechęcało rolników 

do inwestycji. Ludność chłop 
ska była tradycyjnie przywią 
zana do ziemi, nie dostrzegała 
też ekonomicznych korzyści z 
kolektywizacji. Tworzone wte 
dy spółdzielnie nie wykazywa 
ły najczęściej, pomimo spo­
rych niekiedy nakładów, wy­
raźnej poprawy wyników pro 
dukcyjnych.

Nieco tylko lepiej kształto­
wała się sytuacja w gospodar 
stwach państwowych (od 1949 
r. — Państwowych Gospo­
darstw Rolnych). Odczuwały 
one również w tym czasie 
znaczny brak rąk do pracy, 
zwłaszcza pracowników kwa­
lifikowanych, nie mówiąc już 
o niejasnych i ciągle zmienia 
jących zasadach ich funkcjo­
nowania. W tym czasie Wyraź 
nego postępu dokonano jed­
nak w zakresie elektryfikacji 
wsi, utworzono też sieć pań­
stwowych ośrodków maszyno 
wych.

Zmiana polityki gospodar­
czej państwa, która nastąpiła 
po VII Plenum KC PZPR w 
1956 r., szczególnie wyraźnie 
zarysowała się w odniesieniu 
do rolnictwa. Postawiono na 
ewolucyjne zmiany w struk­
turze agrarnej. W związku z 
tym wiele spółdzielni produk 
cyjnych uległo rozwiązaniu (w 
Wielkopolsce relatywnie znacz 
nie mniej, niż w innych regio

Dokowezerde na str. 4
dcc. dr ha^ JÓZEF ORCZYK
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FBI zlekceważyło 
ostrzeżenie o zamachu

na L. Oswalda?
W artykule zamieszczonym 

w niedzielnym wydaniu dzień 
mka „Kansas City Star” były 
agent FBI James Hosty ujaw 
mł. że Federalne Biuro Śled­
cze (FBI) zostało uprzedzone 
telefonicznie przez anonimo­
wego rozmówcę, że na do- 
mniemanego zabójcę prezy-
denta Kennedy’eęo Lee
Harvey’a Oswalda, ma być
dokonany zamach
przewożenia go z

podczas 
więzi e-

nia w Dallas do gmachu sądu 
Hosty stwierdził, że informa­
cję tę FBI przekazało miejsce 
wej policji, która ostrzeżenie 
tednak zbagatelizowała. Os­
wald, uznany później przez ko 
misję Warrena za jedynego za 
Jjójce prezydenta, został za­
strzelony przez Jacka Ruby 
wkrótce po tej rozmowie tele- 
fonicznej. w chwili gdy wy­
prowadzano go z więzienia.

PAP

Nagroda
dla poznańskiego 

plastyka
W Zielonej Górze rozstrzy­

gnięto ogólnopolski konkurs 
dla artystów plastyków na pla 
kat tegorocznego XV Festiwa 
lu Piosenki Radzieckiej.

Pierwszą nagrodę jury przy 
znało poznańskiemu artyście- 
płastykowi Zbigniewowi Kaji. 
II nagrodę zdobył Witold Ci- 
chacz z Zielonej Góry. (PAP

Potrzeba milion
litrów

krwi rocznie
Coraz szersze kręgi społe­

czeństwa obejmuje akcja ho­
norowego krwiodawstwa, któ 
rej celem jest zapewnienie sta 
łego dopływu dla lecznictwa 
najcenniejszego z leków — 
krwi. Jest to zadanie niełatwe, x«z 
zważywszy, że po 1980 roku, 
potrzeby krwiolecznictwa wy­
nosić będą około 1 miliona 
litrów krwi rocznie — będą 

_ więc znacznie większe niż o-
becnie. (PAP)

fepad piratów 
na Oceanie indyjskim
300 tubylców z Malediwów 

(archipelag na Oceanie Indyj­
skim) napadło w sobotę na sta 
tek oceanograficzny Alyssa 
Maru, płynący pod panamską 
banderą, obezwładniło załogę, 
a po obrabowaniu i statku i 
załogi, uprowadziło na jedną 
z wysp archipelagu kapitana 
— zapewne jako zakładnika. 
Wiadomość o tym wypadku 
piractwa podał pewien radio­
amator z Nairobi, który odbie 
rał rozpaczliwe sygnały napad 
niętego statku, a następnie je 
go rozmowy z pobliską bazą 
wojskową na wyspie Diego 
Garcia, skąd wyruszyła spóż

Urządzenia gastronomiczne z Polski na olimpiadę w Moskwie

Wartość
przekroczy

Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego Varimex podjęło 
na szeroka skalę eksport do 
ZSRR urządzeń dla gastrono­
mii, Kontrakty zawarte w Mo 
skwie między PTHZ ,,Vari- 
mex” a radziecką centralą 
handlu zagranicznego „Tech- 
nopromimport” przewidują re 
alizację w bieżącym roku do­
staw tego sprzętu wartości

tegorocznych dostaw
37 min zł dewizowych

produkcji Bydgoskich Zakła- 
dów Maszyn i Urządzeń Han­
dlowych.

W związku z olimpijskimi 
potrzebami radzieckich odbior 
ców „Varimex” zawarł już 
wcześniej kontrakty przewidu 
iace dostawy również w tym 
roku urządzeń gastronomicz­
nych za ponad 5 min zł dewi-

około 32 min zł dewizowych. , zowych. Tak wiec łączną war-
Dostawy te związane sa ze zbii 
tającą się olimpiadą, do któ­
rej przygotowuje się inten­
sywnie także moskiewska ga­
stronomia.

Przedmiotem polskich dos-
taw 
rów 
n /eh 
cl ów

dla radzieckich partne- 
będzie 5.000 elektrycz- 
patelni produkcji zakła- 
„Kromet” w Krośnie

Odrzańskim, 700 kotłów elek­
trycznych, 1000 zestawów ko- 
ciołków przechylnych produ­
kowanych przez Łódzkie Za­
kłady Metalowe oraz 1000 ma- 
izvn do rozdrabniania jarzyn

Wydano
atlas sztuki ludowej

w Polsce
Znakomitym przewodnikiem 

po zabytkach sztuki ludowej 
jest wydany niedawno przez 
„Arkady” atlas zawierający 
ponad 4 000 haseł z dziedziny 
budownictwa wiejskiego i dre 
wnianego, sztuki ludowej, fol 
kloru słowno - muzycznego 
oraz muzeów i zbiorów etno­
graficznych. „Atlas sztuki lu-
dowej i folkloru Polsce”,
którego autorem jest Marian 
Pokropek, jest pierwszym te 
go typu opracowaniem w Poi 
sce i nie ma sobie podobnych 
w literaturze zagranicznej.

PAP

Usługi portowe ważnym
źródłem dochodów

W ogólnym eksporcie Pol­
skiej Gospodarki Morskiej wa 
żną pozycję zajmuje eksport 
usług portowych. Dotyczy to 
zwłaszcza usług maklerskicn, 
czyli obsługi statków armato­
rów zagranicznych zawijają­
cych do polskich portów. Wa 
żny w tym udział posiada ze 
spół portowy Szczecin — Swi 
noujście. Jak informuje Mor 
ska Agencja w Szczecinie, któ 
ra jest głównym przedsiębior­
stwem maklerskim w rejonie 
szczecińskiego zespołu porto­
wego, rekordowy pod tym 
względem był rok ubiegły, w 
czasie którego obsłużono tu 
około 3000 jednostek armato 
rów zagranicznych z 41 kra 
jów.

Szczecińska Agencja Mor­
ska pośredniczy w załatwia­
niu spraw związanych z cumo 
waniem, holowaniem, bunkro 
waniem, remontami statków 
Graz opieką lekarską nad ich 
załogami. Usługi tego typu są 
warunkiem funkcjonowania 
portu, a przy okazji stanowią 
ważne źródło dochodów.

PAP

tość tegorocznych dostaw pol­
skich urządzeń dla radzieckiej 
gastronomii przekroczy kwotę 
37 min zł dewizowych, stajać 
sie tym samym jedna z naj­
ważniejszych pozycji w eksoor 
cie PTHZ Varimex do ZSRR.

Wartość poprzednich ra- 
dzieckich zakupów w tej gru­
pie asortymentowej dokonywa 
rych w Polsce nie przekracza­
ła 5 min zł dewizowych rocz­
nie, a ich przedmiotem były 
wyłącznie patelnie elektrycz-

ne i elektryczne taiborety-pod- 
grzewaoze.

Obecne kontrakty są w zna­
cznej mierze efektem inten­
sywnych działań promocyj­
nych podjętych przez Vari- 
mex w ubiegłym roku. Zapre­
zentowano wtedy szeroko mo­
żliwości produkcyjne polskie­
go przemysłu i ofertę ekspor­
towa. Polskie urządzenia gas- 
tronomiczne- chłodnicze oraz 
wagi handlowe i magazynowe 
bvły eksponowane przez Va- 
rimex na wystawie z cyklu 
„Sdiełano w Polsize”, która od 
bywała się w Ałma-Acie i na 
specjalistycznej imprezie .Jn-
p ro dt or gmas z-7 31 Mos-
kwie. Spotkały sie one z du- 
żvm zainteresowaniem i uzna­
niem partnerów radzieckich; 
podkreślano zwłaszcza funkcjo 
nalność i estetyke wykonania 
polskich urządzeń. Najwięk­
szą rolę w uzyskaniu zamó­
wień odegrała jednak dobra ja 
kość naszej predykcji (PAP)

Polscy archeolodzy badają ślady
mazolitycznej kultury w Jugosławii

Prace polskich archeologów 
umożliwiły rozwiązanie zagad 
ki jednej z największych re­
welacji archeologicznych Euro 
py — osady z epoki kamien­
nej w Lepenskim Virze w Ju 
gosławii. Przed kilkunastu la 
ty archeolodzy jugosłowiańscy 
odkryli przy budowie zapory 
w Żelaznych Wrotach na Du 
naju ślady pradawnego osad 
nictwa. W Lepienskim Virze 
znaleziono domy w kształcie 
trapezu z kamiennymi funda­
mentami. Podobne ślady osad 
nicze odsłonięto także w po­
bliskim Ylazacu. Mieszkańcy 
osiedli reprezentowali wysoką 
kulturę — zakładali stałe wie 
losezonowe osady, byli też 
twórcami monumentalnych 
rzeźb. Rzeźbili oni z otocza­
ków głowy ludzkie prawie na 
turalnej wielkoścą

Przez wiele lat dyskusyjny 
był wiek znalezisk. Spierano 
się czy najniższe warstwy z 
Lepenskiego Viru reprezentu­
ją kulturę mezolityczną czy 
też są znacznie młodsze. Na 
zaproszenie Serbskiej Akade­
mii Nauk oraz odkrywców

Lepenskiego Viru, profesora 
Dragoslawa Srejovica i dr Za 
górki Leticy z Uniwersytetu 
Belgradzkiego polscy archeo­
lodzy profesor Janusz Kozła 
wski z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i docent Stefan Ka­
rol Kozłowski z Uniwersytetu 
Warszawskiego przeprowadzi­
li badania znalezionych ka­
miennych przedmiotów. Prze 
badano kilkanaście tysięcy ka 
miennych wyrobów. Były to 
międży innymi skrobacze, dra 
pacze, noże, groty strzał. Oka 
zało się, że wyroby krzemień 
ne z Vlazaca są identyczne z 
zabytkami pochodzącymi z naj 
starszych warstw Lepenskiego 
Viru i reprezentują tę samą 
kulturę. Potwierdza to teorię 
profesora Srejovica o istnie­
niu odrębnej kultury Lepen­
skiego Viru datowanej na VI 
tysiąclecie p.n.e. Kultura ta 
wydaje się być jakimś feno­
menem na tle europejskich 
kultur mezolitycznych. Jej 
przedstawiciele prowadzili O" 
siadły tryb życia, budowali so 
lidne domy, tworzyli monumen 
talne rzeźby. (PAP)

W kierunku wsi socjalistycznej
Dokończenia ze str. 3

nach kraju). Utrzymały się 
przede wszystkim te spółdziel 
nie, które miały już odpowied 
nią bazę oraz wyniki produk-
cyjne zapewniające 
niezłe dochody.

Po 1957 r. coraz 
rozwijały się PGR. 
to możliwe dzięki

członkom

prężniej 
Stało się 
zwiększe-

Falscy piłkarze wygrali z Tunezją
W niedzielę, w pierwszym pokonała w Tunisie Tunezją 

tegorocznym oficjalnym meczu 2:0 (0:0). Obie bramki zdobyj 
reprezentacja piłkarska Polski Roman Ogaza — w 75 i 79 min,

Bojerowiec Bogdan Kramer:

Mieliśmy zdobyć trzy medale
Do Warszawy powrócili w minioną sobotę, jak już isifómto. 

waliśmy, z mistrzostw świata w USA polscy bojerowcy. Przy, 
pomnijmy: tytuł mistrzowski zdobył Piotr Burczyński z AZS 
Olsztyn, brązowy medal jego kolega klubowy Stanisław Matni, 
a czwarte miejsce przypadło ubiegłorocznemu mistrzowi, świata 
Bogdanowi Kramerowi.

^7 niedziele po programie te 
* * lewizyjnym z udziałem 

naszych czołowych bojer ow­
co w, rozmawialiśmy z reprezen 
tantem Jacht Klubu Wielko­
polskiego, poznaniakiem — 
Bogdanem Kramerem.

— Warunki atmosferyczne 
przeszkadzały wam w rozgry­
waniu mistrzostw świata. Lecz 
za to zimowa aura nie opóźni­
ła przylotu do Warszawy?

— Na szczęście. Bo przyznam, 
że nie mogłem się już docze­
kać powrotu do kraju, do ro­
dzinnego Poznania. Trzytygod­
niowy pobyt z dala od najbliż 
szych to jednak bardzo długo.

— W Stanach Zjednoczonych 
zdobył pan czwarte miejsce w 
świecie. Dla tysięcy sportow­
ców podobny wyczyn jest ma­
rzeniem. Ale, zdaje się, że ubię 
głoreczny mistrz świata powró 
cił zza Oceanu nie w stu pro­
centach zadowolony?

— Rzeczywiście. Do końca 
zawodów sądziliśmy, że na po 
dium opodal jeziora Champlin 
stanie trzech Polaków. Taki był 
nasz cel. Podział kolorów me­
dali był sprawą wtórną. Dopie 
ro finałowy, piąty bieg, w któ 
rym reprezentant RFN Stuerz 
przy zamierającym wietrze że 
glował najlepiej, sprawił iż to 
właśnie on rozdzielił Piotra i
Staszka. Trudno, 
odrobiny szczęścia.

zabrakło 
Talia jest

soort. Poniekąd rekompen­
satą okazały się rozgrywane 
następnego dnia Międzynaro­
dowe Mistrzostwa Ameryki 
Północnej, nazwane również 
festiwalem Polaków.

— No właśnie. Potwierdzili 
ście, że lodowi żeglarze w bia- 
ło - czerwonych kostiumach są 
zdecydowanie najlepsi w świe 
cic (przypomnijmy, iż ha 
MŚ—79 aż pięciu reprezentan­
tów naszego kraju znalazło się 
w pierwszej siódemce zawodny 
k< w). Zresztą od paru Jaj 
lat...
—bo mamy najlepsze 

chyba w Europie warunki at­
mosferyczne do uprawiania tej 
dyscypliny sportu, — a także 
oddanych jej działaczy. Ń® j 
chyba... niemało ambicji,

— A sprzęt?
■— Generalnie — gorszy od 

kolegów z krajów zachodnich. 
Jednakże każdy z nas — repre 
zentantów miał w USA (po jed­
nym bardzo dobrym egzempla 
rzu bojerów, przeważnie przez 
siebie wykonanym.

— Największe zaskoczenie 
podczas amerykańskiego tour- 
nee?

— Fakt, iż gospodarz przy­
szłorocznej olimpiady zimowej 
— Lakę Placid to bardzo ma­
leńka mieścina. Aż wierzyć się 
nie chce, że stanie się ona na 
kilkanaście dni stolicą świa­
towego sportu.

— Najbliższe plany starto­
we?

■— Wezmę udział w kilku « 
najmniej zawodach farajowycŁ 
przewidzianych jeszcze w naj­
bliższych tygodniach, iniędzj 
innymi w mistrzostwach Pol­
ski. Zaproszony też zostałem 
na mistrzostwa Austrii,

— Dziękujemy za rozmowę. 
Gratulujemy sukcesu.

Rozmawia?" G. H.

Niespodziewana porażka
szczypiornistów Grunwaldu

niona odsiecz.
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niu stopnia samodzielności gos 
podarstwa, związaniu systemu 
wynagrodzeń z wynikami pro 
dukcyjnymi, a przede wszy­
stkim — dzięki stopniowej po 
prawie wyposażenia tych gos 
podarstw w środki produkcji. 

W rezultacie gospodarstwa pan 
stwowe zaczęły przynosić do 
chody. Procesy te najlepiej 
wykorzystały PGR woje wódz 
twa poznańskiego, uzyskując 
już na początku lat sześćdzie­
siątych poważne dochody (w 
skali kraju fakt ten miał miej 
sce dopiero na początku lat 
siedemdziesiątych). Pozwoliło 
to na poprawę warunków ma 
teria<iyeh i bytowych pracow 
ników, zapewniło lepszą, wy­
żej wykwalifikowaną kadrę.

W rolnictwie zmiany zacho 
dzą wolniej, niż w innych dzie 
dżinach gospodarki. W latach 
powojennych wyrażały się one 
w systematycznym wzroście 
produkcji, w postępującym u- 
społecznieniu /olnictwa oraz 
różnicowaniu się gospodarstw 
chłopskich. „Wypadają” z pro 
dukcji gospodarstwa słabsze, 
których grunty przyłączane są 
do gospodarstw uspołecznio­
nych lub przejmowane przez 
inne gospodarstwa chłopskie. 
Lepsze wyposażenie w środki

produkcji, postęp w hodowli 
odmian i zwierząt powoduje 
nasilenie się procesów koncen 
tracji i specjalizacji również 
w ramach gospodarki indywi 
dualnej. Nic więc dziwnego, że 
coraz większe znaczenie zysku 
je nowo powstała w latach 
siedemdziesiątych forma gos­
podarowania zespołowego, tzw. 
zespoły rolnicze.

Przyspieszają ten proces ini 
cjowane przez partię zmiany o 
charakterze socjalnym, wpro 
wadzane w latach siedemdzie 
siątych do rolnictwa, a zwłasz 
cza objęcie rolników ubezpie­
czeniami oraz systemem rent 
i emerytur. Są one ważnym in 
strumentem stymulowania pro 
cesu przemian o charakterze 
ekonomicznym, przyczyniając 
się do wzrostu areału gospo­
darstw, do wprowadzania 
zmian w systemie gospodaro­
wania oraz do wzrostu popytu 
na środki produkcji.

Zmiany, ktre dokonały się 
w rolnictwie w minionych 35 
latach, stworzyły podwaliny 
uprzemysłowienia rolnictwa. 
Symptomy tego procesu widaó 
wyraźnie w latach siedem- 
dziesiątych, lecz jego głów-| 
ne nasilenie nastąpi w latach) 
osiemdziesiątych. Proces ten' 
jest bardzo kosztowny i truci 
ny — powoduje, że rolnictwo 
coraz bardziej jest zależne od 
funkcjonowania innych dzie­
dzin gospodarki. Jest to zara 
zem prawidłowość i koniecz­
ność dalszego rozwoju rolnic­
twa i całej gospodarki.

1 Bardzo przeciętnym widowi­
skiem okazał się niedzielny 
pierwszoligowy mecz w „Are­
nie” pomiędzy piłkarzami ręcz 
nymi poznańskiego Grunwaldu 
i szczecińskiej Pogoni — jedna 
z nielicznych tego dnia im­
prez sportowych w Poznaniu. 
Mecz zakończył się nieoczeki­
waną porażką gospodarzy 
27:29 (13:15).

Pierwszą bramkę zdobyli go 
ście w 3 minucie i — poza trze 
ma minutami (w 8 min. — 3:2 
i dwie minuty później — 4:3) 
— nie oddali prowadzenia do 
końca spotkania; chociaż bo­
daj najczęściej na tablicy wy­
ników widniał w tym meczu 
rezultat remisowy.

Przez większą część pierw­
szej połowy gra była wyrów­
nana: raz jedna, raz druga 
drużyna zdobywała gola. W koń 
cówce tej odsłony zarysowała 
się nieznaczna przewaga sil­
niejszych fizycznie i roślej­
szych szczecinian, którzy w 24 
minucie osiągnęli trzybramko-

wą przewagę i utrzymali te 
różnicę do przerwy.

Druga część zaczęła się od 
szybkich, lecz chaotycznych a- 
taków wojskowych. Sytuacja 
taka trwała mniej więcej kwa 
drans — w 45 minucie Jarzyń- 
ski rzutem karnym wyrównał 
na 19:19. Wydawało się, iż po 
znaniacy mogą jeszcze roz­
strzygnąć ten. meez na swoją 
korzyść. Zbyt wiele jednak po 
pełnili potem błędów w obro­
nie i zbyt małą wykazali sku­
teczność w ataku (nie wykorzy 
stali aż czterech rzutów kar­
nych). Ostatnie 10 minut mph 
nęło pod znakiem dwu-, irzy- 
bramkowej przewagi gości i 
kilku świetnych, a zmarnowa 
nych przez zawodników Gran 
waldu okazji do powiększenia 
konta bramkowego.

Gole zdobyli — dla Pogoni ł- 
Cieśla i Jagiełło po 6, K. Cieśla, 
Malesza i Antczak po 4. Szymań­
ski 3, Twaszczuk i Zubowicz po ® 
(Pa Grunwaldu: Jarzyński W, D?" 
boi 9, Taraszkiewicz 4, Itoesleir l 
Sojkin L (gh)

16 2® 1337-429. Turów 
16. ŁKS 

Piłka ręczna
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Wisła . —/ Śląsk 
Resovia — Śląsk 
Resovia — ŁKS 
Legia Wybrzeże
Legią. — Lech 
Start — Lech 
Start — Wybrzeże 
Górnik— Turów
1. Resovia
2. Wisła v
3. Śląsk |
4. /Start

80:68 
82:89 
78:74 
81:67 
99:97 

przeL na 19. 2.
99:84 

mecz odwołany

I LIGA MĘŻCZYZN
Grunwald — Pogoń Sącz.
Hutnik — Spójnia odwolaar
Śląsk — Korona odwołany
Gwardia — Pogoń Zabrze Z2";
Stal — Anilana

5. Lech

16
16
16
16

28
27
26

do©, dr. hab. JÓZEF ORCZYK
G. Legie.
7. Górnik
8. Wybrzeże

16
16
15

23
22
22

11:97
1380—1226 
1389—1300 
1477—1364 
1380—1399 
1486—1421 
1440—1490 
1489—1430 
1330—1312

L Hutnik
2. Pogoń Zabrze
3.

5.
6.

8.
9.

10.

Grunwald 
Pogoń Szcz. 
Anilana 
Stal 
Gwardia 
Śląsk 
Korona 
Spójnia

25

25
24
24
25
24
24
24

35:13 
28:22
25125 
25:25
24:24 
24:24 
23:27
22:26 
21:27
17:31

S^8 

567-^ 
502—5"



pr aća
uarza wykwalifikowa 

,„craiz pomoc kuch en- 
”~ratz przyjmie Restau 
lł3 „Hacjenda” Mora­
lno jazd autobusem.
’■ 82934g

ę każdą pracę, te- 
elektryk. żonaty, 

.ję mieszkanie. O- 
_ „Prasa”, Grun- 
j 19 dla 82640g.

Rencistki do prac na dra 
tach i szydełku poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
wafldzka 19 dla 82107g.

Zatrudnię dziewiarkę i pa 
nią umiejącą kroić i szyć 
na Overlocku. Warsztat 
dziewiarski, ul. Mott ego 
2. 82695g
Ślusarza n« cały, waględ 
nie pół etatu, przyjmde 
warsztat mechaniczny. M. 
Sierżant. Poznań, ul Gło
gowska 362. 82694g

I>r<zyjmę. Poznań, 
Chlebowa 14. S2609g

Wytwórnia listew do o- 
brazów, zatrudni praco w 
niików ze stażem w tej 
dziedzinie produkcji. Zgło 
szenia: Wawrzyniaka 31, 
godz. 15—16. 82778g

Krawca, krawcową do szy 
ęóa konfekcji damskiej 
lekkiej i ciężkiej, przyj- 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waddzka 1” dla 82713g.

nauka ■

Maszynopisania uczę, Pie 
poryeka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II pod­
wórzu, I piętro. 80553g

Komplet mebbi swarzędz- 
kich sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 83327g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO
w Koninie, ul. Dąbrowskiego 2/3 telefon 284-96

(

prowadzi w ośrodkach szkolenia kursowego na terenie woj. konińskiego

KURSY Z WOLNEGO NABORU 
I NA ZLECENIA 

ł

przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych wyuczające od nod- 
staw zawodu spawacza gazowego i elektrycznego oraz kursy specja- 

przygotowujące do egzaminu na tytuł mistrza dyplomowanego 
przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego (czeladnika, mistrza) we wszystkich zawodach 
doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach i specjalnościach 
oraz bhp I, II i III stopnia
przygotowujące do egzaminu w zakresie eksploatacji urządzeń ener­
getycznych (zaświadczenia kwalifikacyjne typu E i D) 
przekwalifikowania zawodowego w różnych branżach
przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych i metalo­
wych palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wysokoprężnych, 
wózków akumulatorowych i spalinowych, suwnic, dźwigów, dźwignic, 
elektrowciągarek
wszelkie inne według potrzeb i na zlecenia zakładów pracy
dla potrzeb własnych kroju i szycia, „Gospodnik”, kreśleń technicz­
nych i inne.

ZGŁOSZENIA NA PODANE TYPY KURSÓW NALEŻY KIEROWAĆ:
I. KONIN

II. KONIN

III. SŁUPCA

Zespół Szkół Zawodowych
ul. Dąbrowskiego 2/3, tel. 284-96
Szkoła Podstawowa nr 6
ul. Kolejowa 2, tel. 255-54
Międzyresortowy Zespół Szkół Zawodowych

IV. KOŁO

V. TUREK

VI. UNIEJÓW

ul. Kopernika 1, tel. 553
Zespół Szkół Zawodowych 
ul. Kolejowa 11, tel. 101-13
Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Broniewskiego 5, tel. 49-25
Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ul. 1 Maja 5 430-KI

W dniu 15 lutego 1979 
pracownik, emeryt

roku, zmarł nasz były

MARIAN ELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sdę w dniu 20. 2. 1979 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu juniikowskiim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Transportowo - Spedycyjnej
Spółdzielni Pracy „Transpol” w Poznaniu.

525-K3

Dnia 17 lutego 1979 roku, zmarł nagle nas* 
długoletni pracownik i dobry kolega

KAZIMIERZ KRZYŻANOWSKI
st. rewident

Rodzimie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Urzędu Poczty w Pile.

Dnia 16 lutego 1979 roku, zmarła na skutek 
tragicanegio wypadku, opatrzona Sakramenta­
mi św. moja droga, troskliwa żona, nasza mat- 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 47, sp.

MARIA DERĘGOWSKA
z domu Koprucka

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poznań­
skiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3a. 82995g

Dnia 16 lutego 1979 roku, zmarła p<o długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, mo­
ja kochana żona, najtroskliwsza mama i ni­
gdy niezapomniana babunia, śp.

WANDA HOFFMANN
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 22 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

Strapiony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładatnie kondolencji
ul. Ogrodowa 14a m. 2. 82974g

{HBMMMMMMMM89MBB8SMMSranMBIMMH8DB9S3S£iZiaS^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lutego 1979 roku, zakończyła swój pracowi­
ty i pełen poświęceń żywot nasza najukochań­
sza żona, matka i teściowa

ZOFIA RYMSZA
mgr ekonomii, odznaczona Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową 

„Za zasługi w rozwoju woj. poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie Się w środę 21 bm. o godz. 
15.50 na cmentainau junikowSkiiim.

RODZINA

Prosimy o nieSkład-anie kondotencji. 83343g

I Dnia 16 lutego 1979 roku, zmarł przeżywszy 
lat 82 mój kochamy tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW BOGACKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
eórka, zięć i wnuczka

^wąą-zędz, ul. Sredzka

^ia 17 lutego 1979 roku, zasnął w Bogu, na- 
maszeaony Olejami św. nasz ukochany mąż, oj- 

teść i dziadek przeżywszy 71 lat, sp.

CZESŁAW PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 17 nu 

°m©ntarzu rniłostowskim.
smutku pogrążona RODZINA

539-U3

f Dnia 17 lutego 1979 noku, zmarła w wieku 
śn nasza na jukochańsza siostra i ciocia,

Dnia 16 lutego 1979 roku, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zimairł przeżywszy 69 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek 
śp.

TELESFOR MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 ten. o godz. 12.30 

na cmentarzu jumkowśkirm.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
510-U3

Modną, białą suknśę Cu- 
bną, wzrost 165 cm, speze 
dam. UL Wojskowa 24 
m. 3. 82619g

Krowę młodą, cielną — 
sprzedam. MerczyńskL Dę 
biec, koło Kórnika.

32672g

Sprzedam maszynę wie bo 
czynnościową „Tuła”, nar 
ty „Bobo”, kaloryfer. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82724g.

Ciągnik 330, fabrycznie no 
wy, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 82725g.

Pianino stare, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82784g.

Gramofon „Bernard” — 
sprzed am. K. Swl erczew- 
skiegn 112 m. 12, godz. 
16—18 82735g

Sprzedam meble używa­
ne 1 miały fortepian. Sło­
wackiego 29 m. 8, godz.
16—17. 82760g

samochody
Zastawę 750, sprzedam. Os.
Kosmonautów 16 m. 69.

82745g

wartburga 353, nadwozie 
do remontu, sprzedam. En
gla 28 m. 5. 82712g

Fiata 125 p, 1500, rocznik 
1977 oratz Fiata 128, sprze 
dam. Tel. 729-42 . 32519g

Małżeństwo, pilnie poszu 
kuje pokoju z kuchnią, 
na okres 1 roku w Po­
znaniu. Listy: ,,562” Biu 
ro Ogłoszeń K atowice.

245-K2

Pracownicy poszukiwani
I Poznańskie Zakłady Obuwia „DOMENA” w 
Poznaniu zatrudnią natychmiast:

absolwentów technikum przemysłu skó­
rzanego na stanowiska ST. KONSTRUK­
TORÓW i KONSTRUKTORÓW obuwia.

Wymagany 5-letni staż pracy na. stanowisko 
starszego konstruktora oraz 3-letni staż pracy 

' na stanowisko konstruktora obuwia.
Zapewnia się:
— wynagrodzenie w/g tabeli stawek 

przemysłu lekkiego
— dodatek za staż pracy
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe

dla

— zakwaterowanie w kwaterach prywat­
nych na zasadzie hotelu robotniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych PZOb „DOMENA” — Poznań, ul. Jac-
kowskiego 18/20, tel. 404-44. 370-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Wyszkowie

oferuje:
♦ wykonanie 

DOWYCH 
wjazdach,

SŁUPKÓW PRZESZKO- 
ŁP-4 instalowanych na 
rozjazdach, wysepkach

ulicznych itp.
4 wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO­

DOWYCH z IMPULSATOREM LIM 
„C* instalowanych na wjazdach, 
rozjazdach, wysepkach ulicznych, 
przeszkodach itp.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES:

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Oddział w Wyszkowie 
07-200 WYSZKÓW
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2
tel. 39-04 Dz. Zbytu, telex 812404 

Zamówienia realizowane będą wg ko-
lejncści wpływu. 303-K2

x Z żąłem zawiadamiamy, że dnia 17 lubego 
। 1979 roku, zmarł mój ukoebaa^y mąż, nasz 
drogi ojctlec, teść i dziadek

WIELKI PRZYJACIEL DZIECI 
dr. med.

MIECZYSŁAW STABROWSKI
b. wieloletni dyrektor Wojewódzkiego Szpitala 
Dziecięcego im. B. Krysiewicza, harcmistrz, ł*. 
Komendant Wielkopolskiej Chorągwi Związku 
Harcerstwa Polskiego. Zmarły był odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski oraz odznaczeniami regionalnymi 
i resortowy mi.

W smutku pogrążona
żona z synami i rodziną

Pogrzeb odibędzile się w czwartek 22 buu 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikiowskiśm.
Prosi się o nfieskładanie kondolencjt. 83291g

1
4- W dniu 16 lutego 1979 roku, zmarł negśe mój 
I najdroższy mąż, przyjaciel, drogi brat, szwa- 

gOeir, wujek i kolega, przeżywszy lat 84, śp.

MARIAN WEGNER

były pracownik „Pometu”, członek ZBoWiD-n.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dońa 21 ta. 
o godrz. 14 na csnetnrtarzai na Mitoatowlie,

Strapiona

żona s rodziną

Autobus sprzed domu żałoby gpdts. X3
ul Tom ickiego 29 m. 41. 531-U3

tDnóa 17 lutego 1979 roku, odszedł od nas 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
drfadek i pradziadek

BERNARD FELIKS WOJTYCHA
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o gada. 12 

na cmentarzu w Poznaniu — Mółostoswtte.

tona z rodziną
Kostrzyn Wlk.p., Poznań, Inorwnocłow. 82984g

tDnia 18 lutego 1979 rokiu zsmairł nagOe mój 
najdroższy mąż, nasz kochany szwagier 1 
wujek, śp.

FRANCISZEK SWIERGTEL
Pogrzeb odbędzie saę w czwartek, dnia 23 ten. 

o godz. 14 na ennenitairau na MHtoatłowie.
W smutku pogrążona

żona i rodżfną
537-U3

Układanie parkietu, «*- 
fiowaniie podłóg i łakśeco- 
wanie. Tyrakowski, BP- 
anań, Dzierżyńskiego 29® 
m. 6. 81W8lg

Oddam w dzierżawę mie­
szkalni e. Centrum Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
83328".

Pudel duży, czarny z ob­
rożą zaginął. Zwrot za 
wyn agrodzeniem, tel.
601-56 ix> godz. 16.

83256g

Magister 46-letnia z 
szk arniiem — pozna pana 
do Lat 55. Cel matrymn- 
nialiny. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dteSZMlC

różne

Parkiety bezpyłowe cy- 
kiinuje. lakieruje, Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, teł. 647-79. 81850g

Biuro Mabrycoomtalna — 
„Ogniśko” Pocsnań, SU» 
sia 9 zawdadamta, Ae Bat 
Samotnych 24 lutego, nio 
odbędzie się. Bkusn zwra­
ca pieniądza. ®2948s

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU DO 
ADMINISTRACJI DOMÓW I UŻYTKOWNI­
KÓW GAZU w województwach: kaliskim, les»- 
czyńskim, pilskim i poznańskim.

W związku z niekorzystnymi wartrnfcasrnJ. 
atmosferycznymi mogącymi powodować uszko- 
dzenia sieci miejskiej ga-zu, uchodzący gaz 
może przedostawać się do pomieszczeń piw­
nicznych w domach co stwarza zagrożenie wy­
buchu, pożaru przy najmniejszym źródle ognia.

W związku z powyższym każde stwierdzenie 
obecności gazu prosimy niezwłocznie zgłaszać 
do administracji domów i bezpośrednio do 
G azowni. 539-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU do 
wszystkich instytucji eksploatujących uzbroje­
nia podziemne: kanały ściekowe, kanały, ko­
mory i studzienki ciepłownicze, kanały i tune­
le telekomunikacyjne, podpiwniczenia i stu­
dzienki rewizyjne w miastach zgazyfikowanych 
w województwach: kaliskim, pilskim, leszczyń­
skim i poznańskim.

W związku z niekorzystnymi warunkami 
atmosferycznymi mogącymi powodować uszko­
dzenia sieci miejskiej gazu, uchodzący gaz mo­
że przedostawać się do pomieszczeń piwnicz­
nych w domach co stwarza zagrożenia wybu­
chu, pożaru przy najmniejszym źródle ognia.

W związku z powyższym każde stwierdzenie 
obecności gazu prosimy niezwłocznie zgłaszać 
do Gazowni. 526-K1
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Wojewo­
dzie Poznańskim ukarało ob. ZBIGNIEWA 
HENRYKA BAJERA syna Henryka ur. 14. 10. 
1960, zam. w Poznaniu ul. Winogrady 10 m. 1 
za to, że w dniu 23. 7. 78, ok. godz. 2.50 w Po­
znaniu na ul. Głogowskiej będąc w stanie 
wskazującym na spożycie alkoholu, nie mając 
uprawnień na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych kierował samochodem osobowym co 
stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i arL 
94 § 1 KW i na _podstawie ar.t. 87 § 1 i 3 ko­
deksu wykroczeń wymierzono karę grzywny 
w wysokości 4.500 zł. z zamianą w razie nie­
ściągalności na 90 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 12 miesięcy oraz podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w prasie na kóswt uka­
ranego. 445-KI
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania ukarało ob. ZDZISŁAWA 
NAPIERAŁĘ syna Stanisława ur. 10. 9. 23, 
zam, w Poznaniu, ui. Nad Wierzbakiem 26 ul 
6 za to, że w dniu 21. 11. 78, o godz. 23.10 w 
Poznaniu dopuścił się rtieobyczajnego wybry­
ku przez sypianie na klatce schodowej przy 
ul. Dąbrowskiego 88 co stanowi wykroczenie 
z art. 140 KW i na podstawie tegoż artykułu 
wymierzono karę grzywny w wysokości 3.000 
zŁ z zamianą w razie nieściągalności na 60 dni 
aresztu zastępczego. Jako karę dodatkową Ko­
legium orzekło podanie orzeczenia do publi­
cznej wiadomości w Głosie Wielkopolskim.

444-K1

tDnia 18 Lutego 1979 rotou, po ciężkich ełer- 
pdeinliiaich, ssaikońcizyła swoje pa-aioofwóte 4 peł­
ne poświęcania żyeite, ofpiaŁnzoaija Sakramenta­

mi św. moja najdrożsmai, pełna dobroci 1 szła- 
cbetnoścti żona, rua-jwkoehańrtta mamtelą sio­
stra, teściowa, baibctitai, bratowa i cróełla, prae- 
tywiSEy łat 67, śp.

ANTONINA WŁODARCZAK
x domn Stachowiak;

Pogrzeb odbędizsi-e się w środę 21 ten. o godz. a 
na cimetnteiwu na Miłostoiwie,

W anjuitteu po®r ążomy
mąż z dziećnri i rodziną

ul. S-asnueta EmgSa 14 m, 7. ®3292g

tW dnńu 16 bitego 1979 rotox, zmarł prao- 
żywszy tart 64. mój ukochany mąż, nigdy 
ndezaipcannhattiy ojciec, teść, daiadek I wujek,

STANISŁAW WACHOWIAK
Pogflztob odbędzie się w środę, dnia M ban. 

o godtz. 15.10 na cmenitiatrscu junńkowskŁm.

W sm-uftkii pogrążona
RODZIMA

tA. Gwardii Ludowej 8. 532-U3

tDnte 18 Miłego 1979 nokiu, zsniarł w Panu po 
ciężkich cterpieniach, śp.

CZESŁAW KACZMAREK
Poginacib odbędesbe się w środę dnia 21 ten. 

o godz. 13.30 na cmentan^znj parafialnym w Ko- 
rnorndfoaich.

RODZINA
Rcsaiówłoo, ni. Poznańska 8. S33-TS3

ZOFIA GACA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.10 

°mentarzu junikowskim.
w ®nutku pogrążona , _ .

RODZINA
535-U3

, unia 17 lutego 1979 noku, zmarł w 73 roku 
t życia kochany mąż, ojciec, brat, teść i d«±a- 
dek, śp.

RAFAŁ PIETRAS
Msza św. oraz odprowadzenie zwłok odbędzie 

w czwartek 22 ban. o godz. 11 z kościoła w 
Cerekwucy koto Poznania.

RODZINA
Duszniki WUcp., Mrowino, Poznań.

tDnia 12 kutego 1979 noku, zmarła nasaa ko­
chana mama, ttścśowa, babcia 1 ptrobabcia, 
przeżywszy 83 tarta, śp.

MARIANNA FOLTYNSKA
z domu Szybem*

Pogrzeb odbędzie się dntia 21 bm. o god*. 
13.16 na canentartou junikowskiiim.

W smutku pogrążona
RODZIMA

iii. Sikotrśkoego 5. 534-U3

tDnaa 17 Lutego 1979 nokiu, zmarła po długich
i ciężkich cnerpieniach, opatrzona Satara- 

mentanni św. przeżywszy tai 77, nasza kocha­
na ciocia, śp.

PELAGIA PIĘTKA
z domu Wlodarczak

Pognaetb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 11 
na cenentairwu górczyństainu

W srmuttau pogrążona
bratanica z rodziną

82932g
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TEATR/ 1

POZNAJ^
OPERA — g. 20 Wrocławski 

Teatr Pantomimy; GMACH MU­
ZEUM NARODOWEGO — g. 19 
„Orfeusz i Eurydyka”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Powi­
tania, pożegnania”.

L K8IMA ~1
GNIEZNO Lech: „Bez znieczulę 

nia” (poi.ł); Polonia: „s>uperexpress 
w niebezpieczeństwie” (jap), „Cze 
ka na pana dziewczyna” (radź.).

GOSTYŃ: „Pojedynek’ (ang.).
GÓRA SI.: „Niezwykła Sarah” 

(ang.).
JAROCIN: „Sami swoi” (poi.), 

„Człowiek z karabinem” (radź.), 
„Ojciec chrzestny II” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Próba ognia 
i wody” (polj), „Wilk grasuje” 
(NRD); Oaza; „Komisarz w spód­
nicy” (fr.); Stylowe: „Brawurowe 
porwanie” (amer.), „Skrzydełko 
czy nóżka” (£r.), „Orzeł w klatce” 
(jug.) Syrena: „Ryzykant” (amer.).

KŁODAWA: „Noc amerykańska” 
(fr.).

KĘPNO; „Mężczyzna z białym 
goździkiem” (szwedz.).

KONIN Górnik: „Rocky” (ame­
rykański).

KOŚCIAN; „O jeden most za da 
leko” (ang.).

KROTOSZYN: „Niezwykła Sa­
rah” (ang.).

KRZYZ: „Inny mężczyzna, inna 
szansa” (fr.).

LESZNO: „Dzieci wśród pira­
tów” (jap.), „Ifigenia” (grec.).

NOWY TOMYŚL: „Chinatown” 
(amer.), „Skok z dachu” (amer.).

OSTRZESZÓW: „Była cisza” 
(radź.).

PILA Iskra: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.); Sokół „Dowódca łodzi 
podwodnej” (radź.).

PLESZEW: „San Babila. godzi­
na 20” (wł.), „Pirat” (meks.).

PNIEWY: „Zdrajczyni” (radź.).
RAWICZ: „Sprzężenie zwrotne” 

(radź.).
SŁUPCA: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (amer.).
SZAMOTUŁY: „ABBA” (szwedz 

ki).
SYCÓW: „Dom pod czerwoną la 

tarnią” (węg.).
ŚREM Klubowe: „Morze w og­

niu” (radź.).
ŚRODA: „Mamo, ja źyje” (NRD).
TRZCIANKA: „Knajpa na Piat- 

nickiej” (radź.).
TUREK: „Nagonka” (jug.).
WAŁCZ; „ABBA” (s>wedz.).
WRONKI: „Przełomy Missouri” 

(amer.).
WRZEŚNIA: „Zagubione dusze” 

(wł.), „Generał śpi na stojąco” 
(wł.).

WSCHOWA: „Żołnierz wolności” 
cz. III i IV (radź.).

ZŁOTÓW: „Obca” (radź).

I Rama I
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ge 
nerał Barcz” — fragm. pow. J. 
Kadena-Bandrowskiego 11.35 Czte 
ry póry roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara 1 no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe: 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców): 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokuner; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Przeboje, przeboje, przeboje; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Estrada folkloru: 20.05 Kone. 
życzeń; 21.05 Olimpijski alert mło 
dzieży — Moskwa 80: 21.20 Utwo
ry S. Moniuszki; 22 2.0 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Szczecin na muz. 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19, 20, 21 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Wszystko na hia 
ło”; 10 „Wrocławski pojemnik 
rozrywkowy”: 10.39 Jazzowe ze­
społy wokalne „The Manhatan 
Transfer”; 10.40 „K*o nie wie”; 
11 Utwory skrzvncowe K. Szyma­
nowskiego; 11.35 Skrzynka postu 
kiwania rodzin PCK: 11.40 Muzy 
ka snod strzechy: 12.05 Koncert 
na róg i ork. K. Sikorskiego; 12.25 
„Przemiana” — opow. W. Rezara: 
12.45 Tańce kompozytorów hisz­
pańskich; 12.55 „Tylko mnie oo- 
t*roś do lańca” — śpiewa A. Jan­
tar: 13 „Rzecz o dyscyplinie”;
13.’9 G. Mahior: „Tńede’- eines 
fahrende Gesellen”: 13.36 Ze wsi 
i o wsi: 13.51 M. Ravel: TT Sui­
ta z baletu „Dafnśs i Chloe”: 14.10 
Więcej . leniej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 18 Śpiewa K. 
Prońko; 18.10 Muzyka G. Schille­
ra: 16.40 Tańce z oper polskich; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy: 17.20 „Historia czarnogrzy 
wego konia” — malarstwo paleoli 
tu — cz. II; 18 Amatorskie zesno- 
ły przed mikrofonem; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj 
obrazy; 19 Koncert wieczorny: 
19.40 Dom i my; 20 „Moralność 
i dyscyplina”; 20.20 „Dzieje re- 
cytatywu muzyką i słowem opisa­
ne” 21.05 Nowe nagrania radiowe; 
2L40 Muzyka hiszpańska okresu 
renesansu; 22 Tygodnik Kultural 
ny; 22.40 Koncert z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach: 23?35 
Co słychać w świecie; 23.4Ó Mu-

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 . 8.30. 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi: 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.;

32 zabytkowe pałace
i dwory pod opieką PGR

1> od ochroną konserwatorską w województwie pilskim 
znajduje się 849 zabytków architektury. 32 z nich (14 

pałaców i 18 dworków) są pod opieką państwowych gospo- | 
darstw rolnych, które przywracają zabytkowym obiektom daw- 
ną świetność i wzorowo je użytkują. Dzięki temu w Pilskieim | 
znalazła, się m. in. główna nagroda w ogólnopolskim konkur- | 
sde — na najlepszego użytkownika zabytków — organizo- t 
wanym przez Ministerstwo Kultury i Sztuki za odrestauro- i 
wanie i użytkowanie 19-wiecznego pałacu w Strzelcach koło , 
Chodzieży. Znajduje się tam obecnie siedziba Wojewódzkiego i 
Zjednoczenia PPGR. j

Podczas prac konserwatorskich i odbudowy pałacu w Strzelcach ; 
działa specjalna grupa remontowo-budowlana skupiająca murarzy, ? 
dekarzy, stolarzy, sztukatorów — ludzi o złotych rękach. Podno- | 
szone z ruin zabytki, oczywiście pod nadzorem konserwatorskim, i 
to właśnie ich dzieło. Nabyte tam doświadczenie ułatwia rekon- | 
strukcję i odbudowę innych zabytków architektury wiejskiej. Pil- S 
skie PGR-y nadal wykazują wiele zaif^eresowania znajdującymi | 
się pod ich pieczą obiektami. W tym roku na ich ratowanie prze- ii 
znaczają ponad 20 min złotych. Na co one zostaną wydane?

W Dąbkach koło Wyrzyska był jeden z najpiękniejszych | 
pałaców. Służył przedsiębiorstwu przez wiele lat. Aliści pod- | 
czas badań konserwatorskich okazało się, że pałac stoi je- a
dymie na polnych głazach i może się zawalić. W oparciu 8 korzystnie się przy budowie ferm, 
o dokumentację historyczną (przygotowana przez Pracownię | Na zdjęciu: operator — Ryszard 
Konserwacji Zabytków w Naramowicach) zdecydowano się t Nawrccśk obsługuje automat do
na rekonstrukcję zabytku cd podstaw. Trwają właśnie prace g 
przy budowie odpowiednich fundamentów, na których stanie ! 
całkiem nowy obiekt zabytkowy. Zachowane zostaną jednak r 
jego zabytkowe walory: elewacje, dach Jiol i klatka scho- | 
dowa, natomiast inne pomieszczenia adaptowane będą na | 
pomieszczenia dla dyrekcji przedsiębiorstwa. Pałac ma być 
gotowy w przyszłym roku.

Prace konserwatorskie prowadzone będą także w dwóch innych 
obiektach. W Dłusku koło Człopy nad malowniczym jeziorem w 
odrestaurowanym pałacu mieścić się będzie ośrodek szkoleniowo- 
kolonijny. Podobny pałac w Lubaszu po przeprowadzeniu prac 
konserwatorskich służyć będzie jako zapiecze socjalne dla załogi, 
hotel dla stażystów, a na potrzeby znanej w całym kraju wsi let­
niskowej w piwnicach pałacu mieścić się będzie okazała kawiar-
nia. Jeśli się uda to jeszcze w tym roku zostanie rozpoczęta 
budowa niezwykle ciekawego obiektu architektury wiejskiej, 
wiecznego dworu w Studzieńcu koło Chodzieży.

Rekonstrukcja obejmuje też zabytkowe parki. Jest

od-
17-

ich
w Pilskiem nod ©pieką PGR-ów kilkadziesiąt. Założono nie­
dawno w Brzeźnie szkółkę zadrzewieniową o powierzchni 
5 ha. Hodować ona będzie także sadzonki do rekonstrukcji 
parków. Ponaidlto ze specjalistycznej placówki w Kórniku 
sprowadzi się 12 000 drzewek szlachetnych — parkowych ta,- 
kich jak: dąb kolumnowy, świerk, cis, sosna ozdobna, (wis)

Nagrodzeni w konkursie
„Bądźmy zdrowi1'

Podajemy ostatnią Bstę nagro­
dzonych nauczycieli wyróżnionych 
za nadesłanie największej ilości 
prac na konkurs „Bądźmy zdro­
wi”, ogłoszony na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” z okazji „Dni 
walki x gruźlicą i chorobami płuc”. 
Nagrody w postaci 250-złotowych 
premiowanych bonów PKO ufun­
dował Zarząd Okręgowy Społecz­
nego Komitetu Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płue w Poznaniu. A 
oto zdobywcy nagród:

Krystyna Malinowska, Szkoła
Podstawowa nr w Poznaniu,
Barbara Pomazańska, Szkoła Pod 
stawowa nr 2 w Poznaniu, Tere­
sa Adamska, Szkoła Podstawowa 
nr 24 w Poznaniu, Maria Szkudia 
rek, Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Pleszewie; Maria Nyczka, Zbior­
cza Szkoła Gminna w Krzyżu; Ja 
dwiga Kupś, Szkoła Podstawowa 
w Pietrzykowie; Jan Bartkowiak, 
Szkoła Podstawowa nr 8 w Kro­
toszynie; Eugeniusz KierSztan, 
Szkoła Podstawowa nr 2 w Obór 
nikach; Wanda Stronczyńska, 
Szkoła Podstawowa w Bojano­
wie Starym; Alina Koska, Szkoła 
Podstawowa nr 7 w Lesznie; El­
żbieta Kędzierska, Szkoła Pod sta 
wowa nr 4 w Śremie; Aleksandra 
Woźniak, Szkoła Podstawowa w
Bieganowie, Helena 
Szkoła Podstawowa 
Starym; Andrzej 
Szkoła Podstawowa 
cu.

Nagrody wyślemy 

Wolniewicz, 
w Licheni u 
Gniotowski, 

w Jarosław-

pocztą.

9.16 Pod batutą Tommy Dorsey’a;
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Koncerty
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 „Katar” — 
pow.; UJO archiwum polskie 
go jazzu”; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
Wariacje, fantazje i kaprysy ro­
mantyków; 15.05 W roli głównej 
C. Gayle; 15.4® Muzyk poszuki­
wany H. Miśkiewicz; 16 Rep. pt. 
„Dyrektor”; 16.20 Mttzykobramie;
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka, dla wszyst 
kich; 18.25 Cas relaksu; 19 Kąty 
widzenia; I9J5 Tomik poezji śpię 
wanej; 19.35 H. Parceli — „Dydo 
na i Eneasz”: 19.50 „Szaleństwo 
i metoda”; 20 Z mojej płytoteki;
20.30 „Tworząe dla innych, two­
rzył Innych — Antoni Kenar”; 
21 Oklaski dla E. Fttzgerald; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— R. Charles; 22.15 Granice mu 
zyki; 23 Przekłady E. Browning; 
2^.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.36, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM m 8.45 Radio- 
express; 8 600 sekund z repołem 
„Homo Homini”; 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Prac. — Je«. pol­
ski (sem. IVI: „Mój tvgodm-k spo­
łeczno-kulturalny”; 8.25 J. Strauss:

Konińskie
Co sadzić 
wokół hut?

Badania prowadzone w Instytn 
cie Dendrologii PAN w Kórniku 
pozwoliły wyodrębnić grupę drzew 
i krzewów, które mogą przywró­
cić zieleń na terenach skażonych 
związkami fluoru.

Naturalnym poligonem badaw­
czym stało się otoczenie Huty A- 
luminium w Koninie — w którym 
już w kilka lat po uruchomieniu 
tego zakładu przetwórczego narn 
szona została równowaga biologi­
czna. Najbardziej szkodliwy wpływ 
na przyrodę miała tu zwłaszcza 
emisja związków fluoru. Te wła­
śnie toksyny wzięli więc pod uwa 
gę dendrolodzy — badając między 
gatunkowe różnice w odporności 
drzew i krzewów na fluor, a tak 
że zależności pomiędzy stopniem 
uszkodzeń liści i ogólną żywotno 
ścią roślin poszczególnych gatun 
ków, a położeniem względem żró 
dla emisji szkodliwych związków.

Na doświadczalnym obszarze 8,5 
ha przebadano ponad 7 000 drzew 
i krzewów, wykorzystując min. 
30 odmian topoli, 25 odmian wierzb 
oraz 21 gatunków innych drzew i 
krzewów. Na podstawie ośmiolet 
nich obserwacji określono gatun 
ki, które najskuteczniej opierają 
się emitowanym przez hutę toksy 
nom. Są wśród nich m.in. tama- 
ryszek czteropręcikowy, wiąz Bzy 
pułkowy, wierzba iwa, róża pomar 
szczona oraz dziesięć gatunków 
topoli.

Dendrolodzy z Kórnika nadal 
prowadzą badania — ustalając m. 
in. wpływ różnych sposobów na­
wożenia na rozwój i zdrowotność 
wyodrębnionych odmian na zanie 
czyszczonym obszarze. (PAP)

Wale — „Gazetki poranne”op. 
279; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach; „Obowiązki i pra­
wa członków partii”: 9 Dla kL 
II—III (wych. muz.): „Mroźne 
śpiewanki”; 9.20 Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.49 Dla przedszkoli: 
„Wszystko na biało” — montaż 
poet.ycko-muz.; 10 Dla kl. VI (hi 
storia): „Jakubek spod Bastylii”; 
10.30 Estrada przyjaźni; II Dla 
kl. n lic. (jęz. polsk®: „Na co 
jest piękno?”; 11.30 M. Horne 
śpiewa Haendla; 12JJ5 Głos Ma- 
zowsza, Kurpi i Podlasia — mag.; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jez. (rosyj­
ski; 13.20 Dla kl. H i in (wych. 
muz.): „Mroźne śpiewanki”; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.l; 14.45 
Tańce z Orawy , Podhala; 15.05 
„Matysiakowie”: 15.40 „Za ch3e« 
hem” — pow. H. Sienkiewicza; 
16.05 „Nasz dom”: 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa — Pie­
czarki z fabryki; 18.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Radio 
express; 17 Śpiewa E. Demar­
czyk; 17.15 And. społeczna; 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
p.d. S. Stuligrosza; 18.25 „Klub 
pod znakiem zamytania” — „Dy­
mek z papierosa” —cz. ITT: 19.15 
Jęz. angielski: 19.30 Perlmam i 
Aszkenazi grają Beetbnvena (ste­
reo ogóinop.); 20.45 R. G8aft Inter 
pretuje Strawińskiego; 21.20 A.

Metalowe wstęgi
Trudne zimowe rejsy 

wielkopolskich0 statków

Jednym z wyrobów Zakładów 
Produkcji Sprzętu i Urządzeń Dro 
biarskjch w Gostyniu (Leszczyń­
skie) są płyty blaszane, które wy

profilowania blachy.
Fot. — R. Królak

Osiedla mieszkaniowe powstali
na terenach nieuzbrojonych

■pięcioletni program rozwo- 
ju budownictwa wieloro­

dzinnego w Kaliskiem zakła­
da wzrost powierzchni użytko 
wej mieszkań o 500 000 metrów 
k wa d rato w y eh. 
na uzbrojonych 
budowę można 
wać mieszkamia 

W 1975 roku 
terenach pod 
było zmonto- 
o powierzch­

ni 170 000 metrów kwadrato­
wych. Tak więc w Kaliskiem 
do końca bieżącej pięciolatki 
należy wyposażyć w urządze­
nia komunalne tereny pod bu 
dowę mieszkań o powierzchni 
330 000 metrów kwadratowych.

Budownictwo mieszkaniowe 
rozwija się w obecnej pięciolat 
ce głównie w ośmiu miastach 
województwa. Są to — poza 
Kaliszem — Jarocin, Kroto­
szyn, Ostrów, Pleszew, Syców 
i Wieruszów. Przy uzbrajaniu 
terenów w tych miastach, naj 
większych nakładów wymaga 
ciepłownictwo. Wszędzie bo­
wiem moc produkcyjna ciepłow 
ni jest już niemal w całości wy 
korzystana.

W zeszłym roku zaczęto w 
Kaliskiem uzbrajać tereny rów 
nocześnie ze stawianiem na 
nich domów. Potowa tych gron 
tów została uzbrojona w insta 
lację wodno-kanalizacyjną, ga 
zową i elektryczną, gdy w są 
siedztwie pracowali już budów

odpowiadamy

Stały czytelnik „Głosu”, Śrem. 
— Z zapytaniami tymi można się 
zwrócić do Woj. Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej w Pozna 
niu, ul. Zwierzyniecka 15, a o piec 
należy się dopytywać w sklepach 
gospodarstwa domowego. (418)

Danuta Urban, Oborniki i To­
masz Matysiak, Sowy. — Oczywiś 
cle powinno być „przyklejane 
ucha” (do filiżanek). Przeprasza­
my. (395—396)

Czytelnik z Siedlenina. — Auto 
ra listu prosimy o adres, na któ 
ry wyślemy wyjaśnienie z Woje 
wódzkiego Urzędu Poczty w Kali 
szu. (161)

Stały czytelnik, Kościan. — 
Dziękujemy za słuszne zwrócenie 
uwagi. (410)

Rubinstein gra Kwartety fortep. 
W. A. Mozarta; 21.50 NURT — 
Nauki polityczne: „Rola czynnika 
ludzkiego w rozwoju gospodar­
czym; 22.10 G. Rossini: fragm. 
„Cyrulika sewilskiego”; 22.15 Pol 
scy myśliciele — Dialektyka dzie 
jów w fileizofii polskiego Oświe­
cenia; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Historia (sem. ID: 
„Narodziny demokracji szlachec­
kiej”; 22.50 G. Rossini: fragm. 
„Cyrulika sewilskiego”.

Wiadomości: 8.40, 12, IX, J8. 22.55.

C TEŁEWH3A J
PROGRAM 1: 8 — TTR, RTSS

Historia (sem. 3): „Humanizm a 
odrodzenie”; 6.30 — TTR, RTSS 
— Mechanizacja rolnictwa (sem. 
2): „Mechanizmy przenoszenia na 
pędu i odbioru mocy”; 8J0 -J- 
Historia (kl. VIII): „Nowa Polska 
w programie lewicy”; 9 — Dla 
kL IV: „Na wyżynie lubelskiej”; 
1® — Dla kl. I—ni: „Czerwone, 
żółte, zielone” — „Stoi na stacji 
lokomotywa”/ (kol.); 13.25 — TTR, 
RTSS — Matematyka (sem. 4); 
„Funkcja /wykładnicza”: 14 — 
TTR — plechatnizacja rolnictwa 
(sem. 4): „Mechanizacja suszenia 
i magazynowania ziarna”; 15.30 — 
Telewizyjny Klub Seniora; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek­

Wyjątkowo trudne są tej zimy warunki żeglugowe Qa 
większości mórz i oceanów. Nie tylko Bałtyk na znaczny 
obszarze skuty jest grubą (nawet metrową) pokrywą todov^ 
nie tylko u naszych wybrzeży pojawiły się dryfujące lody. 
Niewielu animatorów decyduje się więc na wysyłanie swoich 
statków w dalekie rejsy. Wśród jednostek Polskiej 
Morskiej, którym powierzono teraz trudne zadania, są statki 
związane swoimi nazwami z Wielkopolską.

Najstarsza pod względem liczby rejsów „Ziemia Wielką, 
polska” odbywa obecnie 105 podróż. Jej trasa wiedzie do 
norweskiego portu Malm, skąd do Gdyni przewiezione mają 
być koncentraty rudy. W najbliższych dniach ich przesyłka 
ma zostać wyładowana i statek wyruszy w kolejną podróż 
— prawdopodobnie do Murmańska. (ZSRR) po apatyty.

Z dalekiej wyprawy na wybrzeże amerykańskie powrócą 
„Powstaniec Wielkopolski”. Na świnoujskiej redzie zjawił się 
on z ładunkiem fosforytów, które zabrał do Polski z niedu. 
żego portu Tampa na Florydzie. Był to z kolei 36 rejs w hi­
storii statku, upamiętniającego swą nazwą patriotyczny zryw 
Wielkopolan.

W morzu znajduje się natomiast 32-tysięcznik „Mirosła­
wiec”, noszący imię miasta w województwie pilskim, wsła­
wionego walkami z okupantem o Wał Pomorski (w kadłubie 
tej jednostki zawarta jest symboliczna. 3-milionowa tona noś- 
Rości floty szczecińskiego armatora). Jest to 33 wojaż tego' 
statku, który przetransportować ma do kraju ładunek zboża 
z amerykańskiego' portu — Baltimore, (bop)

Poznańskie

lani. Opóźnienia w przygoto­
waniu dla nich frontu robót są 
jednak znaczne. Osiedla lokali 
zuje się często na terenach poz 
bawionych jakichkolwiek sie­
ci. Bloki powstają na peryfe­
riach miast, bo uzbrojone gron1 
ty w ich centrum zostały już 
z agospod a rowan e.

Nic przeto dziwnego, że od­
wlekające się uzbrajanie tere 
nów wpływa na opóźnienia w 
samym budwniotwie. Do inwes 
tycji negatywnie wpływających 
na terminy przekazywania do 
użytku domów należą budowy 
m. in, kilku ciepłociągów — w 
Kaliszu, Krotoszynie i Ostro­
wie oraz kanalizacji sanitarnej' 
i deszczowej w Kaliszu i Jaro­
cinie.

W roku 1977 powstało w O- 
strowie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Inżynierii Miejskiej. 
Przejęło ono zadania niektó­
rych wykonawców, którzy o- 
deszli z budów kaliskich — m. 
in. poznańskiej „Hydrobudo­
wy” i wrocławskiego Przedsię 
biorstwa Robót Inżynieryjnych. 
Pierwsze rezultaty przedsię­
wzięć PBIM są niezbyt odczu 
walne. Oby to się zmieniło jak 
najwcześniej, bo zaległości w 
uzbrajaniu terenów są w Ka 
liskiem niemałe, (ewi)

Nowe przedszkole 
otwarto w Kościanie

W Kościanie (Leszczyńskie) od­
dano do użytku nowe, czterood- 
działowe przedszkole.

W ponad 20-tysięcznym Kością 
nie czynnych jest teraz 5 przed 
Szkoli, do których uczęszcza bli­
sko 500 maluchów. Potrzeby są 
dużo większe i

Nowo oddany do użytku obiekt 
przy ul. Moniuszki jest częścią 
przedszkola nr 2. Obecnie trwa 
tu kapitalny remont starego bu 
dynku przedszkola. Po jego za­
kończeniu będzie to jeden z naj 
większych i najnowocześniejszych 
obiektów tego typu w Wielkopot- 
sce. (jwi) 

tyw; 1630 — Dzień dobry, tu Te 
le wizja: „Tom, Ru di. Julia”; 
16.50 — Studio Telewizji Młodych 
— „Warsztat” (koW; 17.25 — 
„Stawka” — teleturniej; (kot): 
17.50 — Sonda: „Spojrzenie z orbi 
ty” (kot); 18J.5 — Rij zwierząt: 
„Co widzą, słyszą i ezują zwierzę 
ta” — film dok. prod. RFN-Jaipo 
nia. (kol.); 18.50 — „Radzimy roi
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc
dla najmłodszych 0tol.); 19.1® —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikłem (kol.); 20.15 — „Pogoda
dla bogaczy” ode. 8 filmu fab. 
TV USA (kot); 21.05 — „I żebyś 
był, jak ja — szczęśliwy” — wie 
czór poezji J. Iwaszkiewicza (kot); 
21.50 — „Świadkowie” — program 
public. (kol.); 22.10 — Dziennik
(kot); 22.25 — „Camerata” (kol.).

.• /
PROGRAM 2; 18.35 — Język an-

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowsk?, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władystow Wrzask, ut Ok.zei 56, tel. 43-36

Więcej dźwigów 
z Gniezna na eksport
Nic chyba nie wzbudza ta? 

kiego uznania dla wyrobu, jak 
fakt, że ma wielu zagranicz­
nych nabywców. Jest to bo 
wiem wykładnik wysokiej ja 
■kości i nowoczesności produk­
cji. Tymi też cechami wyróż­
niają się budowlane maszyny 
konstruowane w gnieźnieńskim 
zakładzie kombinatu „Zremb* 
w Poznaniu.

Od kilku lat rozwój prodnA 
cji eksportowej jest więc jed­
nym z najważniejszych zadań 
dla tamtejszej załogi. Rozmaite 
inicjatywy biura konstrukcyj­
nego sprawiły, że wydatnie 
podniósł się standard maszyn. 
Dość stwierdzić, że w wytwa 
rzaniu jednej z nich — dźwi­
gu, który może unieść ciężar de 
1 000 kilogramów — gnieźnień 
ski „Zremb” ustanowiony zo­
stał monopolistą wśród krajów 
RWPG,

Bieżący rok przynieść ma 
dalszy rozwój eksportu — prze 
de wszystkim przez pozyskanie 
nowych rynków zbytu oraz 
wyekspediowanie do kilku ta 
dycyjnych kontrahentów in­
nych niż do tej pory maszyn. 
Do Bułgarii po raz pierwszy 
wyśle się 6 dźwigów — due­
tów „Gniezno 2 000” (mają 
dwie kabiny i •udźwig 2 tonk 
które szczególnie przydatne są 
na dużych placach budowy, 
zaś do Związku Radzieckiego 
— 18 rusztowań wiszących, u- 
łatwiających prace tynkarskie 
i inne na zewnątrz budynków. 
Po kilku latach przerwy wzno 
wiono kontakty handlowe z 
Czechosłowacją, która zakupi­
ła dźwigi „Gniezno 1 000”, a 
Węgrzy, z którymi pierwszy 
kontrakt zawarto w zeszły” 
roku — ponowiły zamówienie 
na te maszyny.

Tegoroczna wartość zagra" 
nicznych wysyłek „Zrembu 
będzie — jak się przewiduje " 
o trzecią część większa od ™ 
alizowanej przed dwoma lat?* 

(bop)

gielskl — Kurs podst„ 1. 17; H-** 
Język niemiecki — Kurs podsta­
wowy, 1. 17 (kol.); 17.30 7-
dzieci: „Lalki w rękach mistrza 
(Claud i Collete Monestier - 
Francja); 18 — Studio Sport - 
Sprintem nrzez Polskę; 18-3® " 
Wieczory historyczne: ProfesofO" 
wie — historycy dyskutować 
dą nad problemem koronacji C“* 
brego — czy była to próba rat®" 
wan:a państtca czy triumf 
macji; 19.10 — Teleskop;
Wieczór z dziennikiem
20.15 — Wtorek melomana — 
czór bachowski drugi...”.
gramie utwór?; Jana Sebastiana » 
cha (kot): 21 — 24 rodziny 
•1.10 — Wieczór filmowy — 9°^ 
ci polskiego dokumentu (,<0 
21.56 — „Historia filmu frane”®' 
kiego” — cz. 1 13-odcinkowego sc 
ziaTu dekum. (kot).


